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(Koresp. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 17 maja.
Jutro 18 b. m. rozpoczynają się wybory do 

pierwszego Sejmu bośniackiego. Bośnia i Her­
cegowina miały już raz „konstytucyę". Było to 
w r. 1876, gdy kraje te były jeszcze częścią 
państwa tureckiego. Pierwsza konstytucya tu­
recka trwała, jak wiadomo bardzo krótko, a 
„wybory" do parlamentu odbywały się wówczas 
w sposób bardzo oryginalny. Nie było list wy­
borczych i nie rozpisywano wyborów. Guberna­
torowie prowincyj zamianowali poprostu pewną 
ilość notablów posłami i „parlament" -był go­
towy. Przynajmniej 99 procent ludności nie 
wiedziało nic o parlamencie i o swoich „po­
słach". Od tego czasu bardzo wiele się zmieni­
ło. Ludność bośniacko-hercogowińskaj poczyniła 
postępy i rozwinęła się znacznie pod względem

- gospodarczym i kulturalnym, a polityczne zmia­
ny, jakie w tym czasie zaszły, również nie po­
zostały bez dodatniego wpływu. Jednem z pier­
wszych i najważniejszych następstw aneksyi 
jest nadanie konstytncyi dla Bośni i Hercego­
winy. Kraje te otrzymały Sejm i ordynacyę 
wyborczą, na wzór przestarzałej kuryalnej or- 
dyuacyj sejmowej w innych krajach Austryi, 
połączony jeszcze z katastrem wyznaniowym, 
który tu jest równoznaczny z katastrem naro­
dowym. :f

Sejm bośniacki składać się tedy będzie z 92 
członków, a mianowicie ,'z 20 wirylistów i 72 
posłów wybranych. Najsilniej zastąpieni będą 
Serbowie, którzy wybierają 31 posłów, po nich 
przychodzą mahometanie z 24 posłami, wybra-

- nymi i Chorwaci-katolicy z 16 posłami, wybra­
nymi. Żydzi mają jednego posła z wyborów 
i jednego wirylistę, podczas gdy 19 wirylistów  
przypada na 3 inne wyznania.

Pierwsze wybory w krajach anektowanych 
poprzedza bardzo gorąca walka wyborcza. Sto­
sunkowo najspokojniej zachowują się S e r b o ­
w i e .  I oni są wprawdzie podzieleni na obozy, 
ale zdaje się, źe przyszedł między nimi ogólny 
kompromis do skutku i że do Sejmu wejdą pra­
wie wyłącznie zwolennicy partyi r a d y k a l -  
n e j, żądającej jak największej i  najszerszej au­
tonomii dla krajów anektowanych. Przypuszcza­
ją ; źe przynajmniej 30 radykalnych Serbów wej­
dzie do ‘ „Soboru" ' bośniackiego, między nimi 
J e f t a n o w i c z ,  zięć znanego szefa sekcyi w 
Belgradzie Spalajkowicza i adwokat Dusan Va- 
śiljewicz, który po ogłoszeniu aneksyi w jesieni 
1908 roku opuścił kraj, do którego przyrzekł 
wrócić dopiero po wyswobodzenin go z pod ber­
ła Habsburgów. Vasiljewicz pogodził się ze sto­
sunkami, po prawie dwuletniej nieobecności i 
wrócił do Mostaru, który jest głównem ogni­
skiem radykalnego obozu serbskiego i kandyduje 
do Soboru.

Gwałtowna walka rozgrywa się w kuryi ka­
tolickiej. Chorwaci podzieleni są na dwa obozy: 
narodowy i katolicki. „Hrvatska Narodna Zje- 
dnica" stoi pod wodzą ruchliwego wiceburmi­
strza w Sarajewie dra M a n d i c z a  i cieszy się 
w  kraju wielką popularnością. — Arcybiskup 
S t a d 1 e r założył jednak nową organizacye po­
lityczną pod nazwą „Hrvatska katolicka Udru- 
g a “, która we w szystkich 16 chorwackich okrę­
gach wyborczych stawia własnych kandydatów 
przeciw kandydatom partyi narodowej. Szanse 
jednej i drugiej partyi są mniej więcej równe. 
Inteligencya stoi po stronie Mandicza, zaś wśród 
ludności włościańskiej partya arcybiskupa Stad­
lera ma więcej zwolenników, chociaż w ostatnim 
czasie^ i  tutaj sytuacya zmieniła się na jej nie­
korzyść. Między arcybiskupem a klerem świec­
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W szystkie gmachy rozgorączkowanej wyo­
braźni Doroty Koreckiej, kobiety bogatej, swo­
bodnej umysłowo i pdianej w patryotycznym  
kierunku listami Toszczyńskiego z nad Jeziora 
Szczyrbskiego,' utonęły w Błotnem Jeziorze w  
czas nieudanej kampanii Polana. Toszczyński 
podtrzymywał w niej ambicyę i szlachetne przy­
mioty jej duszy. W iedział on, że Polki są cza­
sem kobietami zupełnie wyjątkowemi świata i 
z przykrością widział, że przeciwnie jak u in­
nych narodów bywają od polskich mężczyzn 
duchowo więcej warte. Wiedział on, że gdyby 
„koniec nosa Kleopatry był dłuższy, lub krót­
szy, świat wyglądałby inaczej" i że Korecka 
zechce oddać przysługi sprawie, którą uważała 
za obowiązek każdego Polaka, może i ma po- 
temu warunki. Z częstej z nią korespondencyi 
widział, że egzaltacja jej rośnie, i wzmaga się 
na wszystkich punktach. Nie umiejąc nazwać 
tego po imieniu, ho listy Koreckiej były taje­
mnicze, widział, że uczucia jej przedmiotowe i 
podmiotowe związały się w jedno, że zdobywa­
jąc dla duszy, chce ona zdobyć dla serca, że 
kobieta i patryotka zlały się w niej w  jedno 
nierozłączne. Domyślał się prawdy: że Korecka 
kocha się w kimś, kto ją samą czyniąc szczę­

kim panują już od dawna stosunki naprężone 
z powodu różnic w sprawach administracyi ko­
ścielnej. Po ogłoszeniu konstytncyi, która wy­
klucza duchowieństwo z biernego prawa wybor­
czego, antagonizm ten jeszcze bardziej się zao­
strzył, ponieważ przyjęcie tego postanowienia 
do konstytncyi sprowadzają do wpływów arcy­
biskupa S t a d l e r a .

Najbardziej dotknięci wykluczeniem z bierne­
go prawa wyborczego Franciszkanie, cieszący 
się wielkiemi sympatyami u ludności wiejskiej, 
przyłączyli się do partyi Mandicza i mogą w  
ten sposób przeważyć szalę zwycięstwa na jego 
korzyść. ■»

Dowodem nadzwyczaj ostrej walki między 
temi dwoma stronnictwami chorwackiemi jest 
list pasterski arcybiskupa S t a d l e r a ,  w któ­
rej potępia partyę Mandicza, jako antireligijną, 
i wzywa duchowieństwo do wystąpienia z tego 
stronnictwa i do przyłączenia się do „Udrugi 
katolickiej". Część duchowieństwa nie uczyniła 
temu wezwaniu zadość, inni zaś wystąpili wpraw­
dzie z „Zajednicy Narodowej", ale nie wstąpili 
do „udrugi" katolickiej. Gdy w ubiegłym tygo­
dniu emisaryusz arcybiskupa zjawił się w Ban- 
jaluce na zgromadzeniu wyborczem Franciszka­
nów, został obity i wyrzucony. Arcybiskup ks. 
Stadler wyjechał nazajutrz do Rzymu ze skar­
gą na Franciszkanów. Trudno więc dziś je­
szcze przewidzieć wynik tej walki w obozie 
chorwackim, prowadzonej z obu stron z nie­
zwykłą namiętnością i zawzięciem. Także Ma­
hometanie podzieleni są na dwa wrogie obozy: 
narodowy i wyznaniowo-gospodarczy.

Najwybitniejszymi przedstawicielami partyi 
narodowej muzułmańskiej, która tak samo, jak 
Serbowie, dąży do autonomii politycznej, admi­
nistracyjnej i gospodarczej są: -A libeg F i r -  
dus ,  pochodzący ze starej rodziny szlacheckiej 
i mający potężny wpływ w szerokich kołach 
współwyznawców, i szeryf A r n a u t o w i c z ,  
w którego rękach spoczywa zarząd majątku ko­
ścielnego Mahometan. Zdaje się też, że większa 
część posłów muzułmańskich skoncentruje się 
w ich obozie, chociaż zapewne i burmistrz Sa­
rajewa K u l o w i c z ,  szef t. z w. „niezawisłej 
partyi muzułmańskiej" rozporządzać będzie ma­
łą grupką posłów.

W reszcie co do żydów, którzy wybierają je­
dnego posła z wszystkich miast, to ubiegają się 
dwaj kandydaci o ten jeden mandat, a miano­
wicie: wiceprezydent Izby handlowej i 'prze­
mysłowej Jozua S a l o m ,  popierany przez naj­
silniejszy odłam „spaniolów" i adwokat R o th -  
k o p f .  Wybór Saloma jest pewny.

O ugrupowaniu stronnictw w przyszłym So­
borze bośniackim dziś mówić jeszcze przed­
wcześnie. W iększość rządową tworzyć będą za­
pewne wiryliści, większa część Mahometan i 
Chorwaci, ponadto, zdaje się, stałej większości 
nie będzie. W  sprawach prawno-państwowych 
n. p. Serbowie pójdą najczęściej razem z Ma­
hometanami, z którymi mają wspólny program 
autonomiczny, podczas gdy Chorwaci mają zu­
pełnie odrębne stanowisko prawno-państwowe, 
domagając się przyłączenia Bośnii i Hercego­
winy do Cliorwacyi i Sławonii. Natomiast w 
sprawach gospodarczych, a zwłaszcza w naj­
ważniejszej kwestyi bośniackiej w y w ł a s z c z e ­
n i a  c h ł o p ó w ,  interesa Mahometan i Serbów 
są wprost sprzeczne. Mahometanie, jako wielcy 
właściciele dóbr, są przeciwni wywłaszczeniu, 
a w każdym razie nie godzą się na nstawę o 
p r z y m u s o w e m  wywłaszczeniu kmieci, Ser­
bowie zaś, jako przedstawiciele najbiedniejszego 
stanu chłopskiego, obstają za jak najszybszem  
uchwaleniem takiej ustawy.

Przy rozprawach nad tą kwestyą w Sejmie 
bośniackim przyjdzie może do pierwszego wy­

śliwą, dla sprawy polskiej wiele uczynić może. 
Nie pytał kto, bo naturalnie nie mógł, ale dys­
kretnie sycił w niej płomień. I zaciskał pięści, 
aż paznogcie w  skórę dłoni wchodziły. Bo prócz 
Koreckiej nie miał na świecie nic i nikogo.

Stracić jej nie mógł, bo jej nie posiadał, a 
nawet przypuszczał, że najgwałtowniejsze i naj­
bardziej sycone uczucie nie wyrwie go z pa­
mięci Koreckiej, nie sprawi, aby on przestał 
być pewną potrzebą jej życia, jaką się czuł. 
Ale nie był starym i prócz Koreckiej nie miał 
nikogo na świecie. Czuł się poprostu zazdro­
snym. Zazdrość dziwna, gdyż nie znał swego 
rywala, nie znał nawet jego nazwiska, odgady­
wał go tylko. A le to czuł i to go upokarzało 
i bolało, że to jest ktoś potężny, ktoś nad zwy­
kłą miarę i to z tej doczesnej, istotnej mundu­
rowej nadmiary. Można mianować generała, nie 
można filozofa, niemniej przeto generał ma sza­
blę, ordery, posłuch u żołnierzy, tytuł ekscelen- 
cyi i wysoką pensyę. Gdy umrze, zastąpi go 
inny — władza trwa, choć o osobę mniejsza. 
A  jeżeli to jeszcze będzie Napoleon W ielki, al­
bo choćby Moltke: władza staje się potęgą, 
miażdżącą wszystko dookoła.

Toszczyński jednak nie wahał się. A  gdy 
jak grom po gromie padały straszne wiadomo­
ści o przebiegu walki i ostatecznie zwaliła się 
i na Toszczyńskiego głowę wiadomość o klęsce 
wojsk słowiańskich, pclinął on natychmiast te­
legram do Rzymu: nikt nie powinien opuszczać 
rąk. Choć rzecz jest zachwiana, nie jest stra­
cona. Klęska nie jest zgubą.

Korecka miała u siebie kilka osób, gdy ta 
depesza nadeszła. Przeczytała ją po cichu, tup­
nęła nogą w dywan i rzekła z mocą: odebra­
łam od jednego z mych przyjaciół telegram,

buchu namiętności partyjnych na tle zasadni- 
czem, podczas gdy walki wyborcze mają prze­
cież mniej lub więcej podkład osobisty.

Jutrzejszy dzień pierwszych .wyborów ma 
wielkie znaczenie historyczne i polityczne w 
dziejach ludności Bośnii i Hercegowiny. Sz.

(T e 1 e g  r. „ N o w e j  R e f o r m y . )
 ̂ ,<s| Sarajew o, 18 maja.

Dziś odbywa się wybór 34 posłów do Sejmu 
z gmin wiejskich, a mianowicie 18 Serbów, 9 
Mahometan i 7 Chorwatów.

Przywódca partyi młodoserbskiej dr W a s i l -  
j e w i  c z  z powodu różnicy zdań znajwpływow- 
szym przywódcą serbskim, dr. Jestanowiczem, 
c o f n ą ł  w ostatniej chwili swoją kandydaturę.

Jak twierdzą, na cofnięcie kandydatury dra 
W asiljewicza wpłynęła inna także okoliczność, 
a mianowicie zarzucono mu, że w czasie prze­
silenia aueksyjnego bawił w Petersburgu i Lon­
dynie i układał tam różne p l a n y  w o j e n n e  
p r z e c  i w A u  s t r y  i. ** .

Przypuszczają, że także sfery rządowe w pły­
nęły na cofnięcie tej kandydatury.

Kurya wiejska głosuje na podstawie p o- 
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  przy­
sługującego każdemu obywatelowi, który ukoń­
czył 24 rok życia. Glosowanie nie odbywa się 
jednak kartkami, tylko u s t n i e ,  a to zo wzglę­
du na analfabetyzm większości wyborców.

Sejm bośniacki zbierze się zapewne dopiero 
w drugiej połowie czerwca.

m a r y n a r k i .
(Tel. „N. Reformy").

Budapeszt, 18 maja.
Ze strony, zbliżonej do rządu, zaprzeczają, ja­

koby na wczorajszych wspólnych naradach mi- 
nisteryalnych miało przyjść do starć, zwłaszcza 
z powodu żądań zarządu m a r y n a r k i .

Przyznają jednak, że zarząd marynarki w y­
stąpił z żądaniem budowy floty kosztem 280  
milionów koron, a mianowicie: 4 Dreadnoughty 
235 milionów, 3 krążowniki za 26 milionów, 4 
monitory dunajowe za 6 milionów, 6 łodzi pod­
morskich i kilka kontrtorpedowców za 13 mi­
lionów. - ;  , ^

Suina 2S0 milionó\V koron - ma być rozłożona 
na kilka lat.

S p r a w a  l lo i a & d z k a -
Jak było do przewidzenia, Sejm finlandzki 

odrzucił cały wniosek rządu, aby Sejm rozpatrzył i 
zaopiniował zawarty w manifeście unifikacyj­
nym projekt ustaw o jeduolitem ustawodawstwie 
rosyjsko-finlandzkiem.

Sejm odrzucając ten wniosek, polecił swemu 
talmanowi, aby zawiadomił przedstawiciela rzą­
du carskiego, iż Sejm finladzki jest gotów roz­
winąć pracę w kierunku pewnego zsolidaryzo- 
w aniai zharmonizowania ustawodawstwa rosyj­
skiego i finlandzkiego, ale pod warunkiem, że 
nie zostaną przy tern naruszone zasady konsty- 
tucyi finlandzkiej.

Ta opinia Sejmu fiuladzkiego nie wpłynie 
naturalnie w uiczem na opóźnienie, a tem mniej 
modyfikację tej procedury unifikującej Finlan- 
dyę, którą rozpoczął Stołypin, jako jedną z za­
powiadanych przez siebie tylokrotnie reform.

Los autonomii finlandzkiej, o ile on zależy 
od woli czynników w Rosyi obecnie rządzących, 
jest przesądzony. Postanowiono tę autonomię 
znieść i zdegradować Finlandyę, hędąeą dotąd 
odrębnem państwem, które na mocy dobrowol­

który wyraża to samo, co ja myślę: klęska nie 
jest zgubą! A  sama uczuła przed sobą jakby 
drogę, aleję, której nie widziała dotychczas, na 
którą mogła teraz wejść i iść nią szybko i bez­
pośrednio ku temu, którego kochała. Ogarnęła 
ją gorączka i ujrzała jakoby dwie szale, na 
które postanowiła rzucić się cała i przeważyć 
leżący na drugiej stronie kufer złotych, mister­
nie wyrzjnanych kluczów, które otwierały ró­
żne drzwi do gmachu potęgi wyrozumowanej, 
zimnej i przezornej. *

Zwycięstwo niemieckie -miało bezpośrednie 
następstwo. Gdy głucha groza i bezwład padły 
na południową słowiańszczyznę, z dnia na dzień, 
dokąd tylko na ziemi słowiańskiej sięgało berło 
niemieckie, wzmógł się w niesłychany i\niem al 
bezprzykładny sposób ucisk germański, a but 
junkierski, który dotąd kopał w piersi, zaczął 
kopać w czaszkę i twarz drzeć ostrogą. Nim 
jeszcze tak zwane prawo zdążyło zacząć swoją 
tyrańską robotę, po pierwszych depeszach z nad 
Błotnego jeziora wojsko i urzędnicy wpadli w 
szał gwałtów, barbarzyństwa, teroru i niewiele 
jęło braknąć w Europie do pruskich łowów na 
ludzi w Kamerunie.

Pierwsze zaraz tygodnie po klęsce zalały 
łzami i zakrwawiły ojczyznę Koreckiej, łzami 
i krwią przesiąkłą. Nie było więc co czynić dla 
przyszłości, trzeba było ratować teraźniejszość.

Naokoło leżała Europa zimna, obojętna i mil­
cząca.

•Wówczas Korecka zażądała protestu, prote­
stu, któryby poruszył lud przeciwko tyraństwu.

—  Krucyaty pani chcesz na Niemców? —  od* 
powiedział jej kardynał Murri z uśmiechem.

Korecka popatrzyła nań pytającemi oczyma.
Kardynał, uśmiechając się ciągle, mówił-

nego układu, a nie podboju, weszło w unię 
realną z Rosyą, do rzędu zwyczajnej gubernii 
rosyjskiej.

W ykonanie tego wdzięcznego zadania poru- 
czono trzeciej Dumie, aby ją zatrudnić czemś 
poważniejszem i nie stwarzać w programie jej 
prac pustki, którą musiałaby ona z konieczno­
ści zapełnić obradami nad takiemi ustawami, 
jak ustawa o nietykalności obywateli, ustawa 
koalicyjna, prasowa i t. p., które dotąd zastę­
pują t. zw. „tymczasowe" zarządzenia.

Posłuszna Duma, która w dążeniu swojem do 
utwierdzenia swego bytu popłynęła całkowicie 
z prądem nacyonalistycznym, zabrała się do tej 
herostratowej pracy z wielkim zapałem, aby 
przez gładkie jej załatwienie udowodnić sferom 
górnym, że stała się instytucyą niewinną, nie­
szkodliwą, a pożyteczną o tyle, iż chętnie w y­
konuje tę brudną robotę, którą rząd absolutny 
z obawy przed opinią Europy i Rosyi wahał 
się zawsze podejmować.

Stół prezydyalny Dumy stał się tedy miej­
scem, na którera składa rząd wszystkie swoje 
najbardziej ambarasujące, drażliwe i niebezpie­
czne zadania rusyfikacyjne i unifikacyjne. Stąd 
przechodzą one do odpowiednio dobranych ko- 
misyj parlamentarnych i zostają załatwione 
gładko, po myśli rządu, a na odpowiedzialność 
nie jego, lecz Dumy i — narodu rosyjskiego.

O cynizmie zaś i zaniku wszelkiego poczucia 
prawa i elementarnej sprawiedliwości, jakie 
bez wielkiego zresztą trudu wytworzyła w so­
bie większość rządząca w trzeciej Dumie świad­
czy najlepiej sposób obradowania nad ustawo­
dawstwem finlandzkiem, przyjęty w komisyi 
damskiej. Nie debatuje się tam bynajmniej nad 
zasadami, celami i metodami projektowanego 
ustawodawstwa, nie porusza się żadnej kwestyi 
zasadniczej, których tyle, tak ważnych należa­
łoby rozstrzygnąć przed zdecydowaniem się na 
to niesłychane bezprawie i gwałt, jaki im jest 
zniweczenie czterokrotnie przez carów zaprzy- 
sięganej autonomii i konstytucyi Finlandyi. ale 
bierze się szablonowo punkt po punkcie proje­
ktu i uchwala się je nie tylko bez zmian ja­
kichkolwiek, ale wogóle nawet bez poważnej, 
merytorycznej dyskusyi.

Usiłowania nielicznych przedstawicieli opo- 
zycyi, którzy znaleźli się w składzie komisyi 
finlandzkiej, aby tę dysknsyę spowodować, spo­
tykają się zo strony większości z oporem bier­
nym. Członkowie jej nie odpowiadają poprostu 
na czynione im zarzuty i nie wdają się w roz­
trząsanie stawianych kwestyi.

Kiedy jedyny Polak, pos. Parczewski, które­
mu przypadła w udziele przykra misya ucze­
stniczenia w tej komedyi, mającej imitować 
parlamentarne traktowanie sprawy, postawił 
kwestyę zasadniczą stosunku Rosyan do innych 
narodowości imperyum zamieszkujących — kw e­
styę tak ważną i organicznie ze sprawą finlan­
dzką związaną, odezwał się z ław większości 
jeden tylko głos pewnego październikowca, a 
i ten był gburowaty i szorstki. Powiedział on, 
że kom isja nie ma potrzeby, ani możności zaj­
mowania się temi sprawami.

Ten oryginalny sposób „opracowywania" proje­
ktu finlandzkiego przez kom isję spowodował 
opozycyę do opuszczenia komisyi. Uczynił to 
przywódca socyalistów pos. Gegeczkori a zanim 
leader partyi kadeckiej, prof. Miliukow.

Przy takim sposobie pojmowauia swoich za­
dań przez znaczną większość członków komisyi 
finlandzkiej, wszystkie enuncyacye w sprawie 
zachowania autonomii Finlandyi, nadchodzące 
z zagranicy, pozostać muszą naturalnie bez sku­
tku. Nacyonaliści rosyjscy przestali na nie w o­
góle zwracać uwagę i kiedy jeszcze z prote­
stem niemieckich profesorów prawa państwo­

wego liczyli się i polemizowali, to obecnie ro 
syjska prasa nacjonalistyczna zaledwie wzmian­
kuje o protestach, jakie przeciw gnębieniu F in­
landyi przysłali parlamentarzyści angielscy, 
belgijscy i inni. , .

Na tle sprawy finlandzkiej zarysowała się po 
raz pierwszy dokładna różnica między reakcjo­
nistami t. zw. „prawno-państwowymi", t. j. 
przeciwnikami wszelkich imitacyj konstytucyj­
nych rządów, a nacjonalistam i rosyjskimi, którzy 
nauczyli się już bardzo dobrze tą im itacją kon­
stytucji do swoich celów posługiwać. Otóż ci 
reakcjoniści bynajmniej zwolennikami gnębie­
nia Finlandyi nie są. Ponieważ zaś rekrutują 
się oni przeważnie z pośród wysokich biuro­
kratów i dworaków niemieckiego pochodzenia, 
przeto mają oni pewion wpływ także i na dwo­
rze, gdzie też starają się oddziaływać na ko­
rzyść Finlandyi.

Natomiast nacyonaliści typu Stołypina wyra­
stają na czynnik dla obcych narodowości w 
Rosyi najbardziej niebezpieczny. Rozumieją oni 
bardzo dobrze, że prawdziwie konsekwentna po- 
lityka eksterminacyjna wobec narodowości jest 
możliwą jedynie wówczas, jeżeli opiera się nai 
powadze instytucji reprezentacyjnych, jeżeli 
ma sankcję uchwały przedstawicielstwa narodu) 
w tem też przekonaniu tkwi źródło k o n sty *  
cyonalizmu Stołypina i większości jego adhe* 
rentów w Dumie.

Eciisssta a&u&m rzezi.
Gdyby r.ie czujność władz Stanów Zjednoczonych 

na wyspie Kubie, dzień jutrzejszy , dzień rzekome­
go spotkania się komety z ziemią, byłby na wy­
spach A n t y l s k i c h  sprowadził nie „koniec św ia­
ta " , lecz zapewne krwaw y zgon wielu tysięcy tam ­
tejszych białych mieszkańców. O niebezpieczeństwie 
tem mało dotychczas nadeszło wieści do Europy, 
ponieważ interesowano w sprawie te j rządy usiło­
wały utrzym ać straszne swoje odkrycie w tajem ni­
cy, ażeby nie wywoływać paniki. A jakkolw iek za­
rządzono już wszelkie możliwe środki zaradcze, nie 
je s t wykluczone, że na uroczych tych wyspach tu 
i ówdzie w dniu dzisiejszym krew  popłynie.

Korespondent „Frankfurter Zcitung" z Hawany 
tak  opisuje tę  sprawę —  pod datą 26 kw ietnia:

Przed kilku dniami miasto H aw ana zaalarm o­
wane zostało pogłoską, że w południowej’ częśo 
wyspy Kuby wybuchło powstanie. Pogłoskę tę wy­
wołał fakt, że osobnym pociągiem, w wielkim -po­
spiechu opuścił miasto pułk piechoty i baterya ka­
rabinów maszynowych, udając się w głąb wyspy. 
Gdy później pojawiły się obwieszczenia rządu, że 
pogłoski o wybuchu rewolucyi są mylne i że woj­
sko owo wyjechało tylko na ćwiczenia, publiczność 
się uspokoiła. Tymczasem onegdaj nowy powstał 
alarm, gdy nagło powołano do służby czynnej 
wszelkie rezerw y wojskowej policyi, a równocze­
śnie rozeszła się wieść, że w mieście a r e s z t o ­
w a n o  k i l k u d z i e s i ę c i u  m u r z y n ó w .  Mię­
dzy aresztowanymi znajdował się także były gene­
ra ł rewolucyi przeciwko Hiszpanom Estenozm aiat. 
W ówczas też dopiero dowiedziano się całej prawdy, 
a była to praw da rzeczywiście groźna. Ocóż wła­
dze kubańskie wpadły na ślad r z e k o m o  r o z ­
g a ł ę z i o n e g o  s p i s k u  m u r z y n ó w ,  k t ó r e ­
g o  c e l e m  b y ł o  r ó w n o c z e s n e  w y m o r d o ­
w a n i e  w s z y s t k i c h  b i a ł y c h .  Spisok tea 
obejmował także iune wyspy antylskie.

Jeże li się zważy, żo wśród murzynów na Anty­
lach żywo jeszcze utrzym uje się marzenie o utwo­
rzeniu wielkiego państw a, obejmującego wszystkie ■ 
te wyspy, daloj, jeźii się weźmie w rachubę dzi­
kość i brutalność murzyńskiej ludności tych wys;^ 
która pod tym  względem przewyższa znacznie mu­
rzynów w innych częściach Ameryki —  powitać naieży

— .Czy mam siąść na osła, jak Piotr z A- 
miens? Jeździć po świecie i na niewiernych  
zwoływać?

—  Lecz gdy oni nas zniszczą do szczętu, za­
wojują i was! —  krzyknęła Korecka.

—  Nie, droga księżno. Im więcej oni słowiań­
szczyzny połkną, tem dla nas lepiej, tem my 
bezpieczniejsi będziemy. Pomyśl tylko, pani, co 
za wysiłek i na jak długo będzie nawet dla tak 
wielkiego narodu, jak Niemcy, panować nad tylu 
milionami i nad tak rozległą ziemią ciągle bun­
tującej się słowiańszczyzny! Połkną może, ale 
trawienie pochłonie wszystkie siły, a być może 
zgubą się stanie. Gdyby zaś kiedyś i stał się 
ten cud, że żandarm pruski zamieni w znpeł- 
nego niewolnika Słowianina i gdyby wówczas 
junkrom z Berlina i kupcom z Hamburga i 
Frankfurtu zachciało się naszych słonecznych 
ziem, wówczas powstanie jak jeden mąż koa- 
licya, jakiej św iat nie widział. To niebezpie­
czeństwo zjednoczy wszystkich, wyrówna wszy­
stkie antagonizmy, zwalczy wszelkie wzajemne 
nieufności. A le tego nie będzie trzeba: owszem, 
Niemcy będą się starali żyć z nami wszystkimi, 
z całym zachodem Europy, w zgodzie, aby mieć 
spokojne ty ły  i  módz się swobodnie przeć na 
Wschód, zalać rynki światowe od W arszawy 
aż po Tobolsk i Tybet swym towarem i sw y­
mi kolonistami. Niemiec może szkodzić, ale nie 
może swojej niższej kultury narzucić wyższej 
kulturze Francyi czy Anglii, on także niechce 
się czuć gdziekolwiek parweniuszem. Niemiec 
jest tym „panem", któremu wobec prawdziwego 
pana jest niewygodnie, który tylko tam, gdzie 
góruje, umie znaleźć dla siebie ton odpowiedni.

—  Gwałtu, bezprawia i  podłej buty!
—  Tak, bo Niemiec nie jest pierwszy pan

świata, za jakiegoby chciał uchodzić, tylko jest1 
pierwszy cham świata, co mu wszyscy zgodniej 
przyznają. Zatrudni go jednak tak Europy wschód 
i Azya, że my, Europy zachód, nie potrzebuje^ 
my się go obawiać.

— A le my! — wybuchnęła Korecka. —  Ala 
my! My mamy być wiecznie tylko łupem, pastwąi 
ofiarą?!

—  Cóż robić, droga księżno — odparł soc-t
kojnie kardynał Murri — lew jest lwem, wół
tylko wołem.

Korecka szukała odpowiedzi w głowie, a nie 
mogąc jej znalość, zawołała:

—  Mój Boże! A  wy, kościół, n ic?!
—  Cóż my możemy? Nie mamy milionowych,

armij ani floty angielskiej.
— Ale jesteście kościołem! Ale jesteście wła* 

dzą dusz!
Kardynał znowu się uśmiechnął:
—  Nie, nie, nie, to nie może być! —  krzy 

knęła. —  Wiem, jestem przekonana, że tą  
z waszego Watykanu, z tej wyspy waszej, jak 
go nazywają, moglibyście harpun zarzucić na 
szalejącego potwora i powstrzymać go, gdybyście 
chcieli!

— Jak?
— W aszą siłą moralną! Jestem  pewna nawet, 

że gdybyście chcieli, moglibyście podnieść mi* 
liony ludzi na obronę uciśnionych. Że za krzy 
żem w  -waszych rękach poszłaby połowa świata’

—  Złudzenie! Bezdenne, zupełne złudzeni?
—  Spróbuj ciel

(C. d. n.)
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Jd k ry c ie  te g o  sp isk u  z  w ie lk ą  ra d o śc ią , p o n iew aż  
g ro z ił  on  o k ro p n ą  w p ro 3 t rz e z ią  b ia łe j  in d n o śc i n a  
A nty lach .

Pod datą 30  kw ietnia korespondent „F rankfur­
te r Zeitung" donosi: Liczba aresztowanych tn  mu­
rzynów przekracza jnż 80 —  lecz dalsze areszto­
w ania tn  i na całej wyspie są w pełnym toku. 
W  południowej je j części uwięziono także murzy­
nów z wysp H aiti i Jam ajka, i skonfiskowano dużo 
b r o n i  i d y n a m i t u .  Ezeź białych miała się tu 
i na Innych wyspach rozpocząć d n i a  18 m a j a  
p o d  h a s ł e m :  „ k o m e t a  s i ę  z j a w i ł " .  R z ąd  
kubański ma w ręku dowody, że jednym z głó­
wnych kierowników spiskn był obok generała Este- 
noza tutejszy  poseł 1 były prezydent murzyńskiej 
republiki na wyspie H aiti, Firm in. Natychm iast też 
zażądano od rządu republiki H aiti, ażeby go od­
wołano, co rząd ten już przyrzekł."

Tyle korespondent frankfurckiego dziennika. W ie­
ści te  przypominają nam żywo straszny bunt mu­
rzynów, który wybuchł na wyspie H aiti przeciwko 
białym plantatorom w roku 1793. Pod wodzą mu­
rzynów Eigaud i Toussaint TOorerture, później 
pod komendą Dessalinesa, Christofa i m ulata Pe- 
tibna, murzy ńsko-muiacka ludność tej wyspy, tak 
we francuskiej jak  i w hiszpańskiej je j części —  
wymordowała wszystkich białych, którzy zawczasu 
ucioc nie zdołali i utworzyła osobne państwo mu­
rzyńskie. Później rozdzieliło się ono na istniejące po 
dziś dzień niezależne republiki murzyńską H aiti i 
mulacką San Domingo. Na stłnmienie owego buntu 
wysiał w rokn 1801 Napoleon I  wówczas jeszcze 
pierwszy konsul, pod dowództwem generała Leclerca 
korpus 25 tysięczny, którego znaczną część stano 
wili p o l s c y  l e g i o n i ś c i .  Dzika waleczność mu­
rzynów i klim at tam tejszy sprawiły, że z korpusu 
tego nie wielu wróciło do F rancyi i do Polski, 

Także na innych wyspach antylsklch bunty mu­
rzynów były dawniej, za czasów niewolnictwa, n ie ­
mal na porządku dziennym. Co do obecnego spi­
skn, to najmniej niebezpiecznzm dla ludności bia­
łej byłby jego wybuch właśnie na Kubie; tam bo 
wiem na przeszło półtora miliona mieszkańców jest 
przeszło milion ludności białej i  mieszańców biel 
szych odcieni, ludności czarnej i mulackiej zaś 
tylko pół miliona. Na innych wyspach antylskich, 
zwłaszcza mniejszych Murzyni stanowią przeważnie 
80 do 90 procent ludnosoi. Tam więc los białych 
mógłby być straszny.

„Sciautoereisa11.
Nie potrzeba polszczyć tego wyrazu, który znany 

je st w A nstryi każdemu Słowianinowi, jako hasło 
wojenne Niemców na polu szkolnictwa germaniza- 
cyjnego. Stowarzyszenie to, które i  nam tak  na 
kresach zachodnich, jakoteż 1 w k rają  przynosi 
wielkie szkody, odbywa obecnie 30  z rzędu do­
roczne walne-zgrom adzenie w Graca, będące zara­
zem jubileuszową uroczystością. Delegaci, mający 
1776  głosów, w ysłani zostali przez 665 grup, 
liczących razem 84 .800  członków. Na posiedzenie 
inauguracyjne oprócz kilkunastu posłów do Rady 
państw a, przybył jako przedstawiciel rządu i n a­
m iestnictwa styryjskiego, radca dworu br. Hammer- 
P urgstali, m arszałek k raju  hr. Attems, rektorowie 
aniw ersytetu i  politechniki, prezydent sądu krajo­
wego, dyrekeyi policyi i t. d.

Niemiecki „S chnlrernin" ma poparcie we wszyst­
kich w arstw ach 1 wszystkich obozach ludności nie­
mieckiej, k tóra nie skąpi ofiar na jego rzecz. 
W  rokn 1906 dochody roczne 'przekroczyły po raz 
pierwszy */i miliona koron i  wyniosły 610.725 
koron. W  roku 1909 dochody doszły do 951.442 
Yoron, a  w rokn bieżącym budżet towarzystwa 
p r z e w y ż s z a  m i l i o n  k o r o n .  Grup liczy to­
warzystwo 1.800, a członków 140.000. „D ar Ro- 
i«ggera* osiągnął sumę 2 1/ ,  miliona koron w go­
towce, już wpłaconej.

W  roku 1909 stowarzyszenie „Schulyerein" 
utworzyłp 9 nowych szkół i 21 ogrodów freblow- 
ikich w 28 miejscowościach państw a austryackiego. 
W  całości lub ozęściowo utrzym uje towarzystwo 
830  szkół, oohronek i ogródków dla 6 .300 dzieci. 
„Przez całe państwo —  powiada sprawozdanie —  
od A rulanii do Abacyi, od Chebu do Bukowiny, 
sięga działalność „Schulyereinu". Niema takiej 
mniejszości niemieckiej, któraby nie doznała po- 
paroia od towarzystwa. N i e m i e c k o - g a l i c y j -  
j k i c h  kolonistów z epoki Józefa I I  towarzystwo 
poprostu odkryło". *

Oto działalność potężnego „Schulyereinu", dzia­
łalność odpowiadająca funduszom. Wobec tego jest 
naszym obowiązkiem narodowym nie szczędzić ofiar 
Qa rzeoz naszego Tow arzystwa Szkoły ludowej 
1 D aru grunwaldzkiego. Spieszmy z  datkam i choćby 
niewielkiemi, ale spieszmy wszyscy —  a wtedy 
T. 8. L. stworzy na kresach tw ierdze oświatowe, 
niczem niezdobyte.

ta j przytaczać okoliczności, że urząd podatkowy 
ściąga sta re  i wymierza nowe podatki, gdyż te 
fnnkcye odbywają się zupełnie automatycznie, jak  
rnch komety. Ale banki p ro testu ją weksle, właści 
ciele kamienic podwyższają czynsze, indzie ubez 
pieczają się na życie i oddają fu tra  na zimowe 
j rzechowanie, są tacy naw et, którzy zanoszą pie­
niądze do kasy oszczędności. Czy można ich posą 
dzać o „Kometenfurebt" ? A już typowym „symu­
lantem " —  jak  się wyrażają władze wojskowe od 
kaprala w górę — musi być ów pan, który z pd- 
wodu spotkania się komety z ziemią i  końca świa 
ta  odwołał przyjęcie imieninowe. Oby po wszystkie 
dni swojego żywota miał majonez ze starej oliwy 
i kapłona, który mógłby występować, jako „Chan- 
tecler".

W yłoniły się przy tej sposobności pewne kwe- 
stye sporne. Pewien kaw aler, chcący uchodzić za 
wielkiego znawcę kobiet, oświadczył, że panie wi­
docznie nic sobie nie robią z groźnego niebezpie­
czeństwa komety, skoro kupują kapelusze, „jak  gdy­
by nigdy nic".

—  Panie drogi —- zauważył doświadczony żon- 
koś. —  To pan znasz chyba kobiety tylko z obraz 
ków. Posłuchaj pan, co się stało niedawno w K ra 
kowie. Pew na bardzo wystrojona pani wpadła do 
W isły i zaczęła tonąć, jak  gdyby nie była puchem 
marnym, ale osobą, ważącą rzetelnie sto kilogra­
mów. Pospieszył je j na pomoc rybak i chwycił za 
kark.

—  Bałwanie, uważaj na kapelusz! —  zawołała 
pani.

Podobnie „zasypał się" drugi kawaler, ale w 
mniejszym stopniu. Tw ierdził mianowicie, że nie 
będzie końca św iata, skoro odbywają się śluby, 
jak  zwykle.

—  P anie —  odparł wspomniany żonkoś. —  P an ­
na, zwłaszcza starsza, na godzinę przed śmiercią, 
wyjdzie za mąż, byle nie należeć do cechu, sieją 
cego rutkę. Zaś co do mężczyzny, to w łaśnie dobra 
pora do ślubu. Zginie w okresie miodowych miesię­
cy i uniknie piekiełka domowego.

„A udiatur et a itera  pars" . —  Panie w podobny 
sposób rozstrząsają stanowisko mężczyzn wobec 
końca świata.

—  Mój Gucio —  opowiadała przy lodach jedna 
z pań, której nie tak  daleko do srebrnego wesela — 
sporządza piołnnówkę. Powiadam mn: „Na co ta 
nalewka, skoro może przyjść koniec św iata?" A on 
odpowiada mi z zimną krw ią: „W  takim  razie i 
tak wszystko dyabii wezmą". Ale jak  chodziło o 
kapelusz dla mnie, to miał zupełnie Inną filozofię. 
„Trzeba żyć do ostatniej chwili jednakowo i  oszczę­
dnie" —  mówił z namaszczeniem, a potem posłał 
sobie po 100 cygar na zapas.

—  W  anonsach wszystkie schadzki są zama­
wiane jak  zwykle —  wyrwała się szesnastoletnia 
panna Mania, a spojrzawszy na swoją matkę, po­
m yślała w duchu: „Będzie w domu koniec św iata".

Pomimo kronikarskiej wszechwiedzy nie wiemy, 
czy na dzisiejszą noc, a raczej na ju trzejsze św i­
tanie, są w przygotowaniu jak ie wyprawy, oczywi­
ście nie naukowe, ale towarzyskie. Byłoby rzeczą 
bardzo miłą I niezwykłą, gdyby Krakowianie na 
spotkanie komety wyszli gromadnie na Błonia, a l­
bo na miejsce wskazane przez obserwatoryum astro­
nomiczne. Możnaby sobie urządzić nocną majówkę 
przy św ietle lampionów, festyn k la  W atteau, a 
potem powitać kometę. A ponieważ nie wiadomo, 
czy ziemia na pewne przejdzie przez ogon komety, 
czy nie, w razie zaś przejścia nie będzie to zja­
wisko dla zwykłego oka dostrzegalne —  więc mógł­
by totalizator _ przyjmować zakłady pod hasłem: 
„Było przejście", względnie „Nie było przejścia".

Zobaczymy, co poczną Krakowianie. A tymcza­
sem na wszelki wypadek, gdyby koniec końcem 
nastąpić miał koniec św iata, zachowajmy wszystkie 
zabytki dla naszych... potomków. Jakoś to będzie. 
P an  Bóg łaskaw  na Mazury. h. j — e.

m ltet t. zw. półkolonii, pod przewodnictwem p. 
Dziewickiej, zajmujący się wysyłaniem dzieci wą­
tłych, a niezamożnych dla uchronienia ich przed 
gruźlicą na cały dzień na świeże powietrze, jak  to 
jnż w rokn zeszłym z bardzo dobrym wynikiem 
przeprowadzono; Komitet ogródków robotniczych 
pod przewodnictwem p. p ro l Kostaneckiej; Komi­
te t pomocniczy dla dyspensatorynm gruźliczego, pod 
przewodnictwem pp. prof. Jaw orskiej i Idalil Da 
wiikowskiej.

W ystaw a szkoły przem ysłowej. D nia 15 b. m 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 7-miesięcz- 
nogo kursu term inatorów m alarskich, urządzanego 
corocznie w państwowej szkole przemysłowej. Po 
przemówieniach dr Bandrowskiego i E. Czernichow­
skiego nastąpiło rozdanie świadectw  i nagród. — 
W ystaw a ta  zgromadziła wiele prac, k tóre św iad­
czą o pięknym rozwoju tego kursu, o potrzebie i 
doniosłości takiej nauki.

K onkurs uą stypendya z funduszu im. Ada 
m a M ickiewicza. Zarząd główny Tow arzystwa 
nauczycieli szkół wyższych ogłasza konkurs na 15 
jednorazowych stypendyów, każde w kwocie 100 
koron, z funduszu im. Adama Mickiewicza dla wdów 
i sierót po nauczycielach szkół średnich z pierw­
szeństwem dla wdów i sierót po członkach Towa­
rzystw a. Podania o stypendya należy wnosić do 
zarządu głównego za pośrednictwem zarządów Kół 
Tow arzystwa najdalej do dnia 10 czerwca 1910 r. 
Do podań należy dołączyć świadectwa ubóstwa, 
podpisane przez właściwe władze duchowne i świe 
ckie na osobnych formularzach, których dostarczą 
petentkom zarządy Kół Tow arzystwa lub (jeśli 
w miejsca zamieszkania petentki niema Koła) Za­
rząd główny Tow arzystwa (Lwów, ul. Małeckiego 5), 
Podania niezaopatrzone w takie świadectwa ubó- 
Btwa lub wniesione po term inie nie będą uwzglę 
dnione.

Na pomnik Kościuszki. Komitet budowy pomni 
ka Kościuszki w Krakowie, od firmy Z. F iałek  i 
W. T arek  w Krakowie (Szewska 23) otrzym ał na- 
stępujące pismo: „Celem przyspieszenia bndowy
pomnika Tadeusza Kościuszki oświadczamy i zobo­
wiązujemy się niniejszem, że nietylko chętnie po 
średniczyć będziemy w zbierania składek, ale nad­
to udzielać będziemy co wtorek I piątek na po­
wyższy cel 2 prc. od obrotu".

T ow arzystw o „E speran to" rozpoczyna we śro 
dę dnia 18 b. m. wieczorny kurs języka między­
narodowego. Nauka odbywać się będzie od godziny 
8 do 9 wieczorem. Zgłoszenia przyjm uje codzien­
nie sek re taryat między godziną 6 a 8 po południa 
w lokalu Towarzystwa, (ulica Szczepańska 1. 7, 
II  piętro).

Festyny  w parku krakowskim, które się odbyły 
W Zielone Święta, przyniosły 102 kor. 40  h. czy­
stego dochodu. Przeznaczono je  na budowę własne 
go domu dla stów. katolickich stróżów.

£  k r a j u .

Humor kometowy.
Jeżeli mamy wierzyć prasie wiedeńskiej, a w 

tym wypadku nie ma powodu podejrzywać jej praw-, 
domówności, to w W iedniu znajduje się Bporo ła ­
dzi Inteligentnych, którzy uczuwają pewien niepo­
kój z powoda mającego nastąpić zderzenia się ko­
mety a ziemią, czy też odwrotnie, jeżeli ziemi 
chcemy dać pierwszeństwo. Pośród Niemców je st 
na porządku dziennym „Kom etenfnrcht". Nawet 
pomiędzy Prusakam i. Aforyzm Bismarka, że Niem­
cy nie boją się nikogo prócz Boga, należałoby uzu­
pełnić słowami: „a także prócz komety".

U nas, w Krakowie, wszyscy bez wyjątku cze­
kają  spokojnie na przejście ziemi przez ogon ko­
mety. Nawet sta re kumoszki nie praw ią o końcu 
św iata. W idocznie Wiedeńczykom dzieje Bię bardzo 
dobrze, skoro im tak  bardzo żal życia I kotletów 
cielęcych. I  my zresztą niekoniecznie palimy się 
do śmierci, ale w ostateczności powiadamy sobie 
na wzór B artka  Zwycięzcy: „Raz kozie śmierć!" 
Należy także pamiętać, że do komety jest nasz 
ludek przyzwyczajony I nie wielki dla niego, czy 
dla niej, okazuje respekt. W szakże „kumet" — 
to w językn naszych K antków  papieros, a właści­
wie niedopałek papierosa, znaleziony na ulicy.

—  Boicie się komety ? —  zapytał kronikarz 
stróża kamienicy.

Stróż milczał I tylko pokazał potężną miotłę, 
potrząsając nią w powietrzu. Za nim w odwodzie 
sta ła żona, której z pewnością wszystkie zapasy 
cyanu kometowego nicby nie zaszkodziły. Po chwili 
stróż przymróżył lewe oko, zaś nad prawem pod­
niósł z wielkim kunsztem wysoko powiekę, mówiąc 
powoli, ażebym zrozumieć mógł dowcip:

—  To jnż przed półksiężycem większego mam 
boja.

Zresztą je s t mnóstwo innych dowodów, te  Kra- 
kdw nie boi się komety. Oczywiście nie należy tu-

Kronika .
K r a k ó w ,  18 m aja.

S o b ó tk i gorzały wieczorem w Zielone Święta na 
okolicznych wzgórzach Krakowa. W tradycyjnym  
obchodzie brali udział przeważnie chłopcy okolicz­
nych gmin, a  że podmiejscy Btróże domów i wło­
ścianie pilnują bystro mioteł i słomy, zwolenników 
zaś zabawy jest sporo, przeto w braku innych ma- 
teryałów malcy posługiwali się również ogniami 
sztucznemi i prochem. Jednemu z nich, chłopca do 
posług u in tro ligatora K , oparzono przy tej sposo­
bności twarz.

Z te a tru  m iejskiego. Znakomita a rty stka  tea 
trów warszawskich, pani H onorata Leszczyńska, 
rozpoczyna w sobotę gościnę artystyczną na scenie 
krakowskiej. Publiczność nasza nie widziała u lu ­
bienicy swej z  epoki dyrekeyi Pawlikowskiego już 
od la t  kilkunastu, które były w talencie tej zna­
komitej arty stk i okresem ciągłego doskonalenia się, 
tak  że dzisiaj jest jedną z pierwszych artystek  
w Polsce. W ystępy gościnne pani Leszczyńskiej 
rozpoczną się w wesołej komedyi Bissona „Mał­
żeństwo aktorki".

Z te a tru  ludowego. Panie Adolfina Z i m a j e r 
i Helena R a p a c k a  rozpoczynają szereg wystę­
pów w teatrze ludowym. W  bieżącym tygodniu wy­
stąpią arty stk i dwa razy, w piątek i sobotę, w 
„Sposobie na mężów".

K onferencya w  sp raw ie  organizacyi k redytu  
rękodzielniczego. D nia 19 b. m. to jest czwartek 
odbędzie się w Izbie rękodzielniczej konferencya, 
którą zwołuje Izba rękodzielnicza wskutek inter- 
wencyi W ydziału krajowego. Na porządku dzien­
nym będzie spraw a utworzyć się mającego „P a tro ­
natu  dla spółek rękodzielniczych", a odnośny re ­
ferat wygłosi delegat W ydziału krajowego poseł 
d r Franciszek S t e f c z y k ,  dyrektor P atronatu  dla 
Spółek oszczędności i pożyczek we Lwowie. Kon­
ferencya ta, na k tórą zostali zaproszeni rękodziel­
nicy z rozmaitych zawodów odbędzie się w sali 
Cechu rzeźnlków i m asarzy na „Kotłowem" przy 
ul. Kolejowej L. 18, I. p., o godzinie 7 i pół wie­
czór.

Walka Z gruźlicą. W  Krakowskiem Kole Towa­
rzystw a walki z gruźlicą utw orzyła się s e k c y a 
p a ń ,  mająca na celu popieranie działalności To­
warzystwa. W  skład sekcyi wchodzą pp.: Chylińska, 
Ciechanowska Stanisławowa, Dziewicka, Federowi- 
czowa Janowa, Jaw orska W alerowa, Kadenowa Gu- 
stawowa, Kostanecka, prezydentowa Leowa, Natan- 
sonowa Stefanowa, Pawlikowska, Róża hr. Raczyń­
ska, Smolarska Kazimierzowa, Szołayska W łodzi­
miera, W icherkiewieżowa i Stanisławowa hr. Wo- 
dzicka. Na posiedzenin w dniu 17 wybrano prze­
wodniczącą sekcyi p. prezydentową Leową, wice­
przewodniczącą profesorową W icherkie wiczą, sekre­
ta rk ą  profesorową Ciechanowską, skarbniczką p. W. 
Szołayską i  utworzono następujące kom itety: Ko-

Zw yczajne w alne zebran ie  „M acierzy szkol­
nej" w  Cieszynie Odbędzie się dnia 22 m aja o 
godzinie 9 rano w sali Dorna narodowego w Cie­
szynie. Porządek obrad: Godzina 9 rano: I  plenar­
ne posiedzenie: 1) Zagajenie. 2) Przemowy repre­
zentacyjne. 3) W ybór prezydyum. 4) Powołanie 
weryfikatorów i skrutatorów . 5) W ybór komisyj. 
6) R eferaty: „O stosunkach narodowościowych i
szkolnych w powiecie bialskim ". Od godziny 1 —  3 
po po udniu obrady komisyj. Godzina 3 po połu­
dnia: I I  plenarne posiedzenie: 1 ) Sprawozdanie ko- 
misyl: a) _w eryfikacyjnej, b) sprawozdawczej. 2) 
Sprawozdanie komisy! kontrolującej. 3) Udzielenie 
zarządowi głównemu absolntoryum. 4) Wybór 8 
członków zarządu głównego I 5 członków komlsyi 
kontrolującej. 5) Uchwalenie budżetu na rok 1910. 
6) Sprawozdanie komisyi. 7) Zamknięcie walnego 
zgromadzenia.

Tarnów , 17 maja. (W ybory do Rady miejskiej. 
W ieczorek).

Odbyte z końcem ubiegłego tygodnia wybory z III. 
Koła do Rady miejskiej przyniosły zwycięstwo l i ­
ście m agistrackiej. —  Z wyjątkiem jednego krzesła 
radzieckiego, które zdobył dr Goldbammer dzięki 
sympatyi, jaką w mieście posiada, wszyscy kandy­
daci listy kahalnej upadli.

W ybory z III. Koła, pomimo niezwykłego rozgo­
rączkowania, odbyły się na ogół spokojnie. Głoso­
wało 2.139 wyborców, głosowanie skończyło się o 
godzinie 4  popoł. (W ynik wyborów podaliśmy jnż 
w telegramach. Przyp. Red.).

Gorączka agitacyjna z III. Koła przeniosła się 
także do Koła II. W alka dochodzi do zenitu, a w 
sposobach walczenia nie przebiera się wcale, posłu­
gując się naw et paszkwilem. —  Kandydatów w II. 
Kole je s t przeszło dwudziestu. Oto najważniejsi: 
Mokrzycki W itold, dr Rappaport Edward, A rtur 
Margulies, dr Salomon Febus, Maschier Berisch, 
Schudmak Samuel, dr Funkelstem  Emil, HudeB Sa- 
hie, Baron Eliasz, d r  Goldberg Jakób, Zins Samuel 
i idai.

Koło I. przedstawia podobny obraz walk, co Ko­
ło II. Niewygodnych kandydatów obrzuca się wszel­
kiego rodzaju insynuacyami, byle tylko przeprow a­
dzić listę m agistracką, której niewłaściwie nadano 
nazwę kompromisowej. Prócz kandydatów, zamie­
szczonych na liście m agistrackiej, wysunął ks. d r 
marszałek Żyguliński na zgromadzenia wyborców 
z I. Koła kandydatury: dra Zygmunta Niemierow- 
skiego i prof. Kazimierza Wojciechowskiego. Na li­
ście ks. m arszałka znajdują się nadto: Józef Knsz, 
dr Zbiegniewicz i prof. Schantroch Rudolf. Nadto 
przez pewne Bfery urzędników są popierano kan­
dydatury: p. K arasia i dra Bronisława Gałeckiego. 
Na zastępców radnych, prócz kandydatów, zamiesz­
czonych na liście m agistrackiej, kandydują: ks. dr 
Górka, dyr. Szypuła i p, Kostelecki —  w ysunięty 
przez tutejsze ciało nauczycielskie.

Przeciwko osobie ks. dra Źygulińskiego prowa­
dzą pewne jednostki cichą agitacyę, przedstawiając 
go, jako lndowca, który interesom urzędniczym w 
Radzie tylko zaszkodzić może. W  imienia prawdy 
musimy zaznaczyć, że pogłoski są zupełnie niezgo­
dne z  istotnym stanem rzeczy, ponieważ ksiądz dr 
Żyguliński nigdy w Radzie miejskiej i na arenie 
parlam entarnej luteresów miast, a  tern samem in ­
teresów urzędniczych, nie zwalczał.

Celem przysporzenia doebo iów Towarzystwu Opie­
ki nad młodzieżą szkół średnich odbył się staraniem  
kilkn pań i prof. Godowskiego z końcem ubiegłego 
tygodnia w sali „Sokoła", przy zapełnionej wido­
wni koncert, połączony z przedstawieniem amator- 
skiem. Na program koncertu złożyły się: śpiew p, 
Wróblewskiej, deklamacya prof. Strzeleckiego, oraz 
śpiew p. Drozdowskiego przy akompaniamencie p. 
Tałasiewiczowej. W  antrak tach  przygryw ała orkie- 
Btra mieszana I, gimnazyum i orkiestra mandoiini- 
stów uczniów szkoły realnej. Na zakończenie dano 
akwarelę sceniczną Zapolskiej pod tytułem : „Dzie­
wiczy wieczór", który odegrauo z wielkim tempe­
ramentem. Na pierwszy plan wysnaęły się: p. Gry-

gleszewska (babunia), p. Scharffówna (Janka), p. 
Morawska (Tosia), p. Smolikówna (Józia), p. Orze­
chowska, p. Plszówna, p. Kurowska i inne. Snkces 
artystyczny wielki. Czysty dochód wynosi 260  kor.

Lam bda.
Niepołomice, 17 maja. (Dom Indowy w Jazach), 

Dnia 16 b. m. obchodzono w Jazach uroczystość 
otwarcia i poświęcenia „Dorna Indowego". Nabo­
żeństwo odprawił ks. Graczyński, uroczystość od­
była się popołudniu, Jnż  o godz. 2 zaczęły się gro 
madzie tłum y ludzi, gości z pobliskich Biół i gmin. 
Dom umajono i przybrano w chorągwie narodowe. 
O godz. 4  banderya, złożona z członków Kółka rol­
niczego, przywiozła zielenią przybrany wóz, w któ­
rym przyjechali ks. proboszcz w tow arzystw ie po­
sła do Eady państw a, d r Antoniego Górskiego. Po­
święcenia dokonał proboszcz, poczem przemówił po­
seł Górski, a następnie zabrał głos prof. d r Franc. 
Bujak, delegat gł. zarządu Tow. Kółek rolniczych. 
P. Józef Lederer, prezes komisy! odczytowej Koła 
Kościuszki T. S. L. w Krakowie mówił o celach 
oświaty i czytelń T. S. L. Stanisław  Stączek, pre­
zes krakowskiego oddziała Eleuteryi, o zgubnych 
skutkach alkoholu. Mówił także p. F r. Wójtowicz 
z Podłęża i  p. Józef Trzos, włościanin z Niepoło­
mic. Od wielu osób i instytucyj nadeszły depesze 
z życzeniami. Uroczystość była bardzo piękną i po­
zostawiła jak  najlepsze wspomnienie. Teraz kolej 
na sta łą  i system atyczną pracę w Domu ludowym.

Z Chrzanowa. Prezydyum tamtejszego „Sokoła" 
przesyła nam zaprzeczenie informacyi jakoby odby­
wały się sta ran ia  o oddzielenie gniazda chrzanow­
skiego wraz z okolicznemi gniazdami od okręgn 
krakowskiego celem utworzenia osobnego okręgu 
chrzanowskiego z siedzibą w Chrzanowie.

Brzeszcze, 17 maja. W  dniu 8 m aja odbył się 
uroczysty wieczorek dla uczczenia rocznicy kon- 
stytncyi 3 maja. Dochód przeznaczono na dar G run­
waldzki. Przem aw iał d r W róbel. Amatorzy odegrali 
„W óz Drzym ały" Rączkowskiego.

Jasło , 17 maja. (Z Kasy oszczędności. —  W y- 
bory do Rady gminnej).

W  sobotę odbyło się posiedzenie wielkiego wy­
działu K asy oszczędności pod przewodnictwem pre­
zesa dr W . Macndzińskiego, n a  którem zatw ier­
dzono zamknięcia rachunkowe oraz udzielono dy- 
rekcyi absolntoryum. Jak  ze sprawozdania wynika, 
insty tucya ta  rozwija się pomyślnie. Obrót ogólny 
wynosi 11 ,282.400 kor., wkładki 3 ,200.000 kor., 
weksle 837 .929  kor., pożyczki hipoteczne 1,884.935 
kor., fundusz rezerwowy 297 .828  kor., czysty zysk 
na rok 1909 : 16.617 kor. Z tej kwoty uchwalono 
między innem i: na weteranów z r. 1Ś63 1Q0 kor, 
na Sokoła w Jaśle  200  kor., na straż ogniową 
350  kor., na glomazynm żeńskie w Jaśle  100 kor, 

W  tym tygodniu ukończyły się wybory do rady 
gminnej i pozostawiły po sobie bardzo przykry n ie ­
smak z powodu postępowania p. burm istrza, który 
chciał gwałtownie przeprowadzić kilka osobistości. 
Czy ta  nauka wyjdzie na korzyść gminy 1 wzmocni 
powagę p. burmistrza, należy wątpić. Zaznaczyć 
należy, że w alka była niezwykle namiętna.

Nowy Sącz, 17 maja. (Obchód grunwaldzki. —  
Towarzystwo Harmonii. —  Klub kolarzy Sokoła. — 
Szkoła przemysłowa).

Ustalono datę obchodu Grunwaldzkiego u nas. 
Odbędzie się on 19 czerwca. Po mszy polowej na 
błoniach chełmickich nad Dunajcem, odbędzie się 
pochód pod zamek Jagielloński, gdzie nastąpi prze­
mówienie, poczem głównemi nlicami uda się pochód 
pod kasę zaliczkowę, gdzie pod sta tuą  Jagiełły  na­
stąpi odsłonięcie tablicy pam iątkowej; po południu 
odbędzie się wiec i festyn lodowy. Kom itet uchwa­
lił na wniosek p. Broszkiewicza odnieść się do 
Rady miasta, aby poczyniła sta ran ia  celem opró­
żnienia zamku Jagiellońskiego, będącego własnością 
miasta, z magazynów wojskowych i  przeznaczyła 
go na „Muzeum ziemi sądeckiej".

W alne zgromadzenie Tow. przyjaciół muzyki 
Harm onia" odbyło się 14 b. m. Po Inne la ta  w 

walnem zgromadzenia brało ndział zaledwie po 
kilkanaście osób; obecnie agitacya wyborcza ścią­
gnęła 80 osób. W  gorącej dyskusyi wyborczej zwal­
czały Bię dwa kierunki: dążność do utworzenia 
orkiestry symfonicznej, za czem oświadczał się  „Chór 
męski" oraz wpływy kapelm istrza W rońskiego za
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zostawieniem „status ąuo“. Z listy  opozycyjnej 
wyszli jako prezes, radca P isztek; do wydziału pp: 
F iałkowski kupiec, dr Pasionek adwokat, Soświń- 
ski uizędnik kolejowy, radca Kicki Wł., Hermau 
werkm istrz i Ligaszewski komisarz skarbu.

W obecności delegata wydziału Sokoła, nadinży- 
niera Godfrejowa, odbyło się w Sokole walue zgrom. 
Oddziału kolarzy. Ustępującego prezesa p. Mikę 
zamianował klub honorowym prezesem. Z fundu­
szów klubu, przeszło 387 koron, uchwalono pozo­
stawić do dyspozyeyi wydziału 50 koron, resztę 
przeznaczono na dobudowę gmachu Sokoła. W  skład 
nowego zarządu weszli prezes: inżynier K rak, za­
stępca p. Pilzer, sekretarz p. B aster, kapitan I  
Kostański, I I  Jerzy Kossowski, gospodarz L. Górka.

W  niedzielę odbyło się uroczyste zamknięcie 
nauki w Bzkole przemysłowej uzupełniającej. Szkoła 
rozwija się bardzo, tak, że zachodzi brak miejsca 
dia coraz więcej zgłaszających się uczniów. Po 
rozdaniu świadectw nastąpiło otwarcie wystawy 
prac i rysunków uczniów, które przedstaw iają się 
nader dodatnio.

Z &  ś w i a t a .

Z W arszaw y . (W yjazd Skałłona. —  Zjazd gór­
ników. —  Śledztwo w spraw ie zbrodni).

— Gen.-gub. Skałłon wyjechał na k ilka dni do 
Petersburga.

—  W czoraj otw arto zjazd przemysłowców gór­
niczych z Królestwa Polskiego. Przewodniczył p. 
Kocowski. P. Srokowski przedstaw ił Btan przemyśla 
węglowego w szczegółowo opracowanym referacie. 
Poseł Żukowski zaprojektował utworzenie komisyi 
specyalnej do sprawy dostaw węgli dla kolei.

W końca inż. Grabiński odczytał refera t w spra­
wie dróg bitych w powiecie będzińskim, który jeBt — 
pomimo swej przemysłowej ważności —  mocno pod 
tym względem zaniedbany. Referent staw ia wniosek, 
dotyczący jak  najspieszniejszej budowy nowych 
dróg. Następne posiedzenie dziś.

—  Śledztwo w spraw ie zamordowania ucznia 
Chrzanowskiego w pokojach umeblowanych przy ul. 
Marszałkowskiej, nie przyniosło żadnego w yjaśnie­
nia. W łaściciel pokojów umeblowanych Zawadaki 
i słnżący jego pozostają w więzienia. Z uwagi na 
zawikłania i  pewną drażliwość, z jaką śledztwo 
musi się liczyć, nazwisko sprawcy będzie mogło 
być ujawnione dopiero po umotywowanem stw ier­
dzeniu wszystkich tych faktów, które dziś są tylko 
dużo mówiącemi poszlakami. Teren śledztwa obej­
muje nietylko W arszawę, ale i prowincyę; zwró­
cona je s t również nwaga na zagranicę, dokąd 
czynni lub bierni sprzymierzeńcy mordercy mogli 
zbiedz.

Składki na szkołę polską w  Adampoiu. Z no.
ważnych sfer polskich z Adampola, kolonii polskiej 
pod Konstantynopolem, zwrócono się za naszem po­
średnictwem do osób, instytucyj i stowarzyszeń, 
które otrzym ały wezwania lub prośby o nadesłanie 
składek na szkołę polską w Adampoln, aby odezwy' 
i prośby takie, w oryginale, przesłać zechciały da 
redakcyl naszego dziennika. Rozchodzi się tu ta j o 
wykonanie pewnej kontroli, względnie o stw ierdze­
nie kompetencyi osób, które składki zbierały.

Kometa Halieya. Ażeby ziemia mogła przejść 
ju tro  o świcie przez ogon komety H alley’a, najw a­
żniejszym warunkiem je st dostateczna długość ogo­
na, a następnie jego kierunek. —  Otóż wedle spo- 
strzeżeń, czynionych w obserwatoryum na Sunn- 
wendstein pod Wiedniem, dłngość ogona komety w 
dniu 15 b. m. wynosiła 55 stopni, zaś nazaju trz  
wzrosła do 68  s ta ^ ti, a więc o 13 stopni. —  Już 
ta  dłngość je s t aż nadto wystarczająca, ale wczo 
raj wzrosła do 83 stopni. W szystko więc jrzem a- 
wia za tern, że ziemia p r z e j d z i e  j u t r o  przez 
ogon komety.

A ltenberg obłąkany. Znany lite ra t wiedeński 
P iotr Altenberg, typowy i jedyny przedstawiciel 
cyganeryl na tam tejszym  bruka, znajdujący się w 
zakładzie wodoleczniczym „F angs", został stam tąd 
przewieziony do zakładu dla obłąkanych w Iuzers- 
dorfie. A ltenberg dostał manii prześladowczej, a 
lokarze nie rokują mu wyzdrowienia. Je s t to iro­
nia losn —• pisze z tego powoda jeden z dzienni 
ków wiedeńskich. Czegóż mógłby się obawiać Al­
tenberg, który nigdy nic nie miał oprócz swoich 
myśli ? W  rogu lokalu tanecznego spędzał noce, a 
rankiem  zasiadał do absyntu w pustej kaw iarni.
I  tak  m ijał rok po rokn, aż wreszcie droga życii 
zawiodła go pomiędzy obłąkanych.

Ś m ie rć  Mattoniego. Ja k  to jnż donieśliśmy, w 
Karlsbadzie umarł radca cesarski H enryk M attonl 
założyciel światowej firmy „Henryk Mattoni, Tow. 
akcyjne". Zmarły był właścioielem źródła Giesshii- 
bel i dla tej wody stworzył szeroki rynek zbytu 
wysyłając ją  naw et do Lewantu. Ale Mattoni zor­
ganizował także wywóz i rozsyłkę wody karlsbadz- 
kiej 1 francensbadzkiej. Zmarły pochodził z rodzi­
ny włoskiej, k tóra w X V II wieku osiadła w K arls­
badzie. Urodzony w r. 1830 już fr roty. i  fi. 5 7 
objął rozsyłkę wody karlsbadzkiej 1 w k ró ttl założył 
wymienioną firmę. W  r. 1873 nabył GiessbiiSel 
od hr. Czernina.

Niedw uznaczna in te rp re tacy a . Dzienniki w ar­
szawski e zamieszczają następującą depeszę z B e r -  
l i n a :  *

„Podczas śniadania, wydanego przez ambasadę 
am erykańską n a  cześć Rooseyeita, miał miejsce 
następujący epizod. P rzy  czarnej kawie zawiązała 
się rozmowa na tem at odczyta Rooseyelta w uni­
wersytecie. Jeden z obecnych podkreślił, że piękny 
ustęp końcowy odczytu o konieczności rządzenia się 
przez narody sprawiedliwością u siebie, będzie n ie­
zawodnie komentowany przez prasę, wrogo usposo­
bioną do niemieckiego rządu za jego politykę tw ar­
dej ręki, stosowanej wzglcdem obeytfh narodów, 
wchodzących do składa Rzeszy. R o o s e r e l t  odpo-, 
wiedział na to dosłownie:

„Co prawda, wypowiadając to zdanie, nikogo nie 
miałem na myśli, ninszę jednak zaznaczyć, ż e  m i ­
ł y  m i j e s t  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i ,  k tóry ml’ 
dał możność wysłania depeszy gratulacyjnej dó' 
dzielnych Polaków am erykańskich z racy i odsłonię­
cia w W aszyngtonie pomników ich dwóch bohate 
rów narodowych".

Jubileusz au to ra . Znakomity Lugmrysta węgier­
ski, autor licznych nowel i powieści Kojoiasn Mik 
szath. święci jubileusz swojej 4(Tretnft?j działalno.*1 
ści. Mlkszath, liczący 63 rok życia, je s t także dzien­
nikarzem. W ęgry uczciły w godny sposób ulubio­
nego autora. W ydanie zbiorowe jego dzieł zostało 
rozpoczęte, Akademia umiejętności zamianowała go 
członkiem honorowym, naród ofiarował mu cenny 
upominek, powołano go do Izby magąatów, nnlw er 
sytet w Budapeszcie zamianował go doktorem „ho­
noris causa", a wreszcie jego wieś rodzinna Szkla- 
bonya otrzym ała nazwę Mikszathfalya. W szystkie 
w arstwy ludności złożyły hołd autorowi, który, ja k  
się w yraża jeden z krytyków, zna tylko jeden kraj,' 
to jest W ęgry, w łada tylko językiem węgierskim 
i kocha tylko jednę kobietę, to jest swoją żonę.—  
Mikszath je s t na wskróś narodowym.

Zbytek w  żałobie. Po zmarłym królu angiel­
skim chcą nosić stro je żałobne nie tylko zamożne 
warstw y ludności, ale także wcale niezamożne, a 
zwłaszcza kobiety. W  skromnych bud lotach tak i 
Btrój czyni znaczny wyłom i dlatego prasa londyń­
ska w ystąpiła przeciwko tej manii. Ja k  donoszą z 
Genewy, szwajcarskie fabryki czarnego jedwabiu 
nie mogą podołać zamówieniom i zaledwie w ciągu 
dwóch miesięcy będą mogły pokryć wszystkie ob* 
stalnuki z Anglii. Zabrał w tej sprawie głos tak- 
żo B ernard  Shaw, który w liściu, wydrukowanym 
przez wszystkie dzienniki, czyni uwagę, że tu  ża­
łoba niejednę rodzinę narazi na przykre doświad­
czenia Bkutkiem wydatków na stroje żałobne. W y­
starczyłaby czarna lub błękitna opaska na rękawie.
W szkołach nauczyciele oświadczyli dziatwie, że 
wystarczy noszenie czarnej rozety na piersiach.

P ro tee l przeciw ko złemu pow ieszaniu obrazu.]
W  obecności licznych przyjaciół hiszpański malarz 
Sala przedziurawił swój obraz, znajdujący się n a  
wystawie salonu „des B eanx-A rts“. Sala oświad­
czył, że w ten sposób chciał zwrócić uwagę pu­
bliczności na to, jak  źle komisya zawiesiła jego 
obraz.

H um or W sali sądow ej. Jeden z dzienników 
szwajcarskich opowiada o następującej zabawnej 
scenie sądowej. Pownego dziennikarza, który s ta ­
wał jako świadek, młody i zbyt ufny w swoją pflą 
wagę sędzia dręczył niepotrzebnemi pytaniam i: 
„A więc pan jesteś pisarzem. W jakim  dzienniku' 
pracuje pan ?“ —  mówi sędzia.

—  W  żadnym —  odpowiada zniecierpliw iony 
dziennnikarz.

— Ale sam się pan nazywasz dziennika zem, 
czy pisarzem —  powiada sędzia. —  Więc co pan 
właściwie piszesz?

— Co mi do głowy wpadnie —  odparł dzien­
nikarz.

—  Może pan pisał kiedy o rozprawach sądo­
wych ? —  zapytuje sędzia.

— Tak.
—  A jakiego rodzaju rozprawy sądowe uznajesz 

pan za godue Bwojego pióra —  zapytuje sędzia 
z przekąsem.

—  Kiedy widzę, że młody sędzia w sposób 
lekceważący obchodzi się z poważnym św iadkiem .;

T rybunał uśmiecha się, a młody sędzia po chw ili1 
powiada:

—  A ile pan dostaje za tego rodzaju pisanie ?
—  Zależy od opisanych osób. Jeżeli sędzia je s t 

szanowany i poważny, dostałbym 20  franków.
—  A jak ie honoraryum dostałbyś p?n, gdybyś 

opisał scenę, która się teraz tu ta j rozgryw a?

] l in ii  lepszego mydlą toaletowego jak:
Niowe I  pFzeiHzGZoiiB bvqieniczne W, Iracka z Tarnowa.

Rozm aite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po k ró tk iem  użyciu widoczne są  najlepsze rezu lta ty . Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym
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80 centimów —  odpowiada dzienni-— Moża 
karz.

Sędzia przestał go pytać.

Zmarli.
Edmund H o d k i e w i c z ,  wybitny członek kolo­

nii polskiej w Bnffalo w Stanach Zjednoczonych, 
■marł tam, licząc 47 la t życia. Zmarły pochodził 
b Tuchowa i  jako piekarz z zawodu wywędrował 
do Ameryki, gdzie się dorobił majątku. Jego głów­
nie funduszami powstał „Polak Amerykański**, wy 
chodzący w Buffalo.

Dar Grunwaldzki. Do adm inistracyi „Nowej 
Reformy* nadesłali: Czytelnia polska akademików 
górniczych w Przy bramie 29 K. jako ra tę  za rok 
1909; N. N. dla uczczenia pamięci S tanisław a Ho- 
łuba, uczestnika powstania 1863 r., (25 rubli) 63 
kor. 20  hal., 7 kor. 20  hal. uzyskane w zakład 
w „Cichym Kąciku" składa W ładysław Smalec.

U roczystości grunw aldzkie w Krakowie. Na
koszta obchodu rocznicy grunwaldzkiej w Krakowie 
w lipcn b. r., na ręce m agistratu  krakowskiego na­
desłał w dalszym ciągu m agistrat m. Sambora 200 
koron.

S!ub inżyniera Ja n a  Fischera, syna Jana, zna­
nego kupca i ś. p. Maryi z Gorffów z p. Zofią 
Rihlówną, córką i. p. Józefa i Ludwiki, odbył się 
w Krakowie w kościele św. Mikołaja.

Oświadczenie. Doszło do naszej wiadomości, że 
pewne indywidyum obchodzi domy i podszywając 
się pod miano nauczyciela religii mojżeszowej zbie­
ra  datki na jakiś cel rzekomo dobroczynny. Oświad- 
łzamy niniejszem, że ów osobnik nie jest naucz, 
rei. i  przestrzegamy przed nim publiczność. Kółko 
nauczycieli rei. mojż. w Krakowie.

Mianowania i przeniesienia. Lwowski wyższy Bąd kra­
jowy zamianował praktykantów Jana Ryglowskiego i 
Stanisława Śliwińskiego aoskultantami; przeniósł star­
szego oficjała kancelaryjnego Feliksa Leszczyńskiego 
■e Złoczowa do Bóbrki i kancelistę Emila Wagnera z 
Bóbrki do Złoczowa.

Nr 221.

Z kalendarza. W e środę 18 m aja : Fe lik sa, E ryka  i 
W enantego ; we czw artek  19 m aja : P io tra  Celest. pw. 
1 Iw ona; w  p ią tek  20 m a ja : B ernardyna S. i TeOd.

Wscnćd słońca dn. 19 m aja  o godzinie 3 m. 50, za­
chód o godz. 7 m. 22 ; długość d n ia  godz. 16 m. 82.

Z krakow skiego obserw atoryum . — Dnia 17 m aja  
term om etr doszedł od 4- 10-6 do 4- 25 0 O,; barom etr 

w ahał się.
D nia 18 m aja  o godzinie 7 rano s ta n  barom etru  789-5 

B id„  term om etru  1 7 4  O.; w ia tr południowo-zachodni.
R epertuar T ea tru  m iejskiego w Krakowie.

W e środę: „K oncert".
W e czw artek : „Komedya o człowieku, który zaślubił 

niem owę" i „Kom edya o człowieku, który  redagow ał g a ­
zetę  rolniczą".

W p ią tek : „Nora".
W  sobotę: „M ałżeństwo ak tork i". (Pierw szy występ p. 

H onoraty Leszczyńskiej.)
W niedzielę po południu: „Gdy m łode wino zakw i­

ta " ;  wieczór: „M ałżeństwo ak to rk i" . (W ystęp  p. Hono­
ra ty  Leszazyńskiej.)

W  poniedziałek: „Zaczarow ane koło". (W ystęp  p. H, 
Leszczyńskiej.)

R ep ertu a r te a tru  ludowego w parku 
krakow skim .

W e środę: „Jadzia  do w szystkiego".
W e czw artek : „Achl t a  w iosnal".
W  p ią tek : „Sposób n a  m ężów".
W  aobotę: „Sposób n a  mężów".

Dział ekonomiczny.
x  VII zjazd Ligi pomocy przem ysłow ej odbę­

dzie się w tym roku w dniach 9 1 1 0  lipoa w  K ra­
kowie. W  zjeździe L ig i  pomocy przemysłowej od­
bywanym obecnie co dwa lata, weźmie udział 216 
Towarzystw i komitetów filialnych pomocy prze­
mysłowych, liczących razem 1 1 .8 5 0  członków. —  
Główny przedmiot obrad stanowić będzie rewlzya 
statutów  poszczególnych Towarzystw Pomocy prze­
mysłowej i ustalenie regulaminu działalności dla 
nich. Poza tem program obrad obejmuje spraw y: 
zakładanie dalszych w arstatów  studenckich, bnrs 
przemysłowych, utworzenie we Lwowie szkoły prze­
mysłu domowego, składu wzorów eksportowych itp. 
organizaeył kredytu rękodzielniczego, kredytu faktu­
rowego, maszynowego, sprawę ochrony wierzycieli 
I t. p. Przed zjazdem pojawi się obszerne spra­
wozdanie z prac L igi Pomocy przemysłowej za okres 
Ubiegły.

X  „K upca polskiego", organu kupiectwa pol­
skiego, wychodzącego w Krakowie, wyszedł numer 
10, który zawiera następujące artykuły: Polskie 
organizacye kupieckie w zaborze pruskim. Ustawa
0 pomocnikach handlowych (ciąg dalszy),.. Kobieta 
w przemyśle i handlu. Życzliwa przestroga. Banki 
obce a banki krajowe. Ustawa o nieuczciwej kon-

‘knrencyi. Sprawa solna. W alka o koncesye szyn­
karskie. Sprawy pocztowe. D ział towaroznawczy
1 obszerną kronikę.

x  Kurs dla kierow ników  gorzelń (4 tygo­
dniowy) rozpocznie się w szkole w Dnblanach 1 
czerwca. Zgłoszenia do 30 maja.

Z m iejskiej cen tralne j targow icy na bydło w Krakowie 
K raków, 17 m aja . — Ń a dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 48, c ie lą t 287, owiec i kóz 1, nierogacizny 
139; razem  425 zw ierząt. Płacono za jeden ce tnar m e­
tryczny żywej w ag i: buhaje od —•— do — ■—, woły 
— •— do — •— , krowy od — '— do —•—, jałow nik  od 
— ’— do —*— , cie lęta  od —•— do —•—, nieiogaciznę 
tuczną od —•— do —O1— ; bitej w ag i: n ierogaciznę od 
152-— do 178*— . Z zakupionych n a  oko płacono za 
Sztukę: buhaje od 8O-— do 160‘—, woły z paszy od
— 0'— do —•— , krowy od 120-— do 200*— , jałów ki od 
7 0 '— do l iO '—, c ie lę ta  od 2J-— do 64 '— , owce i  kozy 
Od — do — .

Ze spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano: n a  miejsco­
w ą konsum oyę 2 9 / sztuk, n a  konsum cyę innych  gm in 
k ra ju  106, n a  eksport za  g ran icę  k ra ju  bydła rogatego

n a  eksport za  g ran icę  k ra ju  nierogaoizny —.
Ceny powyżBze obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. K raków, 17 m aja . — Płacono za 

100 t l lo g r . : P szenica b iała —•— do — .— , czerwona 
l żó łta  24-20 do 24-30, w ęgierska —•— do —*— ; żyto 
krajowe 16-50 do 18-60, w ęgierskie —•— do —•— ; ję ­
czm ień n a  k ru p y  14 '— do 14'60, browarny —•— do — — ; 
n a  paszę — ■— do —•— ; owies z opłatą  akoyzową —•— 
do — , owies n a  paszę z o p ła tą  akcyzową 15*50 do 
16 '50; proto od — do —‘— ; jag ły  —•— do —•— ; ta ­
ta rk a  16'60 do 16 '50 ; kukurydza 14'80 do 17 '50; groch 
82’— do 30 '— ; fasola 26*— do 4 8 '— ; wyka 14'50 do 
16'— ; rzepak zimowy —•— do — ; koniczyna n a ­
sienna czerwona O—•— do 0—*— biała —0'— do — 0'— ; 
tym otka — do —•— e sp a rse tta  —•— do —•— ; so - 
czewica 21 '— do 28-— ; słoma 8' - -  do 6 '40 ; siano 7'20 
do 8*80; koniczyna pastew na 9*60 do 10 '40; ziem niaki 
4 '— do 5 '— ; ja ja  zu kopę 2-30 do 8 '40; masło za  1 kg 
2*80 do 8' — ; ser za  1 k g  — -72 do — '6 0 ; m leko zbie­
rane  za 1 l i t r  — '12 do — 'IG, m leko niezbierane — '20 
do — -Ż4 ; sp iry tus n a  95° za 1 hi. — do 210; oko­
w ita  n a  76° T ralesa  —*— do 170-—.

Związek gal. komisyonerów handlu m erogacizny. W ie 
fień fś t .  M arz), 17 m aja. — Ka dzisiejszym  ta rg u  nie 
rogacizny było’ ogółom 15'765 sztuk, w ozom bagonów 
7409, m łodych 6846, prócz tego napłynęło w c iągu  ta rg u  
około 177 sztuk. Cena za  bagony 122 do 150, za młode 
116 do 140, fukel o — do 0— halerzy sa  k ilogram  ży­
wej wagi.

Galieyjskioh było około 4974 sztuk, cena 115—io ó  
wyjątkowo 138,

Eromka lwowska.
Lw ów , 18  m aja.

Jubileusz p. Maryi Zagórskiej. Jubileusz 45- 
cioletniej pracy pedagogicznej znanej zaszczytnie 
pani Maryi Zagórskiej, która od 25 la t ntrzym nje 
we Lwowie pensyonat, liceum żeńskie i 4-kIasową 
szkołę ludową —  obchodzono bardzo uroczyście. Po 
nabożeństwie, które w kościele Klarysek celebrował 
ks. biskup Bandurski, zebrano się w sali zakładu, 
gdzie do jubilatki przemówili prof. Grfinberg, p. 
Gońkowa, p. Luszczkiewiczówna, redaktor Fryling, 
panie Pełeńska i Weidlichowa, radca dworu Zale­
ski, ks. biskup Bandurski.

Goście francuscy  we Lwowie. Pp. Maryusz i 
Ary Leblondowie znani publicyści francuscy, przy­
byli do Lwowa, powitani serdecznie. Po zwiedzeniu 
Lwowa, wygłosili w sali ratuszowej odczyt na te ­
mat „Środowisko i ludzie w P aryżu". W  sobotę 
wieczór rozpoczęła się na ich cześć uczta w „Kole 
literacko-artystycznem ", w ktćrej wzięło udział około 
50 osób, przeważnie prefesorów lwowskich, lite ra ­
tów i dziennikarzy. Przem awiali pp. Rybkowski, 
wiceprezydent dr Rutowski, redaktor Krechowiecki, 
Keychan, Rydygier, Solańaki i inni. Odpowiadali 
pp. Leblondowie. Uczta przeciągnęła się do późna. 
Goście francuscy przybyli do Krakowa.

Brak p racy  we Lwowie. W czoraj przeciągali 
ulicami miaBta robotnicy bndowlanl w liczbie około 
dwustu, którzy od 2 tygodni nie mogą znaleźć za­
jęcia. Deputacya robotników ndała się do prezy­
denta Cinchcińskiego, prosząc go o robotę, jednak­
że prezydent odpowiedział, że nie może nic pora­
dzić, gdyż przy przedsiębiorstwach miejskich wszyst­
kie miejsca zajęte. Wobec tego robotnicy udali się 
do dyrekcyi policyi, k tóra przyrzekła deputacyi 
udać się z interwencyą do miejskiego biura pracy 
i namiestnictwa. Robotnicy m ają dzisiaj zgłosić się 
po odpowiedź.

Z politechniki. R ektorat rozpisuje konkurs na 
posadę asystenta przy katedrze budownictwa wo> 
dnego. Podania do 31 maja.

Głuchoniema oskarżona o m orderstw o. W  pro­
cesie przeciw K atarzynie Pisarowsklej, 30-letniej 
głuchoniemej, oskarżonej o zamordowanie 16-lotnie- 
go chłopaka, o której to sprawie w sobotę pisa­
liśmy, zapadł wyrok. Sędziowie przysięgli wszyst- 
kiemi głosami zaprzeczyli pytanie główne w kie­
runku zbrodni morderstwa, jak  i pytanie dodatko­
we co do zabójstwa, wobec czego trybunał wydał 
wyrok uwalniający ją  od winy i kary. P isarow ską 
wypuszczono natychm iast na wolność.

R epertoar te a tru  lwowskiego.
We ozwartek* „Hrabia Luksenburg".
W piątek: „Piękno życia".
W sobotę po południu: „Kopciuszek"; wieczór: „Hra­

bia Luksenburg".
W niedzielę po południu: Zaczarowane koło"; wieozór: 

Hrabia Luksenburg".
W poniedziałek: „Srebrne szczyty".

B ,  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry
K r a b ó w . W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotów kę lnb na  sp łaty  nawet 
dwudzieatomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Wiadomości aiijstutm, naaHawe i llleiadie.
—  Dzieje * porozbiorowe Litwy I Rusi. W y­

dawnictwo „K uryera Litewskiego" w W ilnie przy­
stąpiło do ogłoszenia drukiem poważnej publikacji 
naukowej, której brak w  piśmiennictwie naszem 
dotkliwie uczuć się dawał. Będzie nią dzieło p. t. 
„Dzieje porozbiorowe L itw y i  Rusi", obejmujące 
ważny, a stosunkowo mniej może znany i nauko­
wo opracowany okres dziejów naszych od drugiego 
podziału ojczyzny aż po czasy najnowsze. Autorem 
dzieła je s t znany historyk H enryk Mościcki, wstęp 
zaś napisał prof. dr Stanisław  Smolka.

„Dzieje porozbiorowe Litw y i Rusi" stanowić 
będą imponującą księgę z mnóstwem wspaniałych 
illustracyj. Wychodzić ono będzie zeszytami dwa 
razy na miesiąc. Cena zeszytu 35 kop. Zgłoszenia 
przyjm uje adm inistracya „K uryera Litewskiego" i 
księgarnia Gebethnera i W olffa w W arszawie i 
Krakowie.

Celem uzupełnienia m ateryału historycznego szcze­
gółami i doknmentaml z pierwszej ręki, redakeya 
„K uryera Litewskiego" zwraca się do wszystkich 
osób, które przeszłość ziem tych obchodzi z go­
rącą prośbą o nadsyłanie dla ewentualnego zuży­
tkowania w rzeczonem dziele: pamiętników ręko­
piśmiennych, wspomnień i zapisków rodzinnych, 
oświetlających bądź jakieś wydarzenie historyczne, 
bądź też stanowiących przyczynek do charaktery­
styki danej epoki; korespondencyj wybitniejszych 
działaczy społecznych i politycznych, literatów  i 
t. p., druków ulotnych, odezw władz i t. p., foto- 
grafij z nieznanych portretów  zasłużonych obywa­
teli, urzędników, zarówno Polaków jak  Rosyan; 
scen historycznych, gmachów, pamiątek, rzadkich 
sztychów i t. d. W szelkie przesyłki i listy  należy 
adresować: Wilno, redakeya „K uryera Litewskie 

go" —  dla wydawnictwa „Dziejów porozbiorowycli 
L itw y i R usi". Można również porozumiewać się 
bezpośrednio z autorem „Dziejów" p. Henrykiem 
Mościckim (W arszawa, Aleje Ujazdowskie nr 16).

—  Jubileusz Jana Ursyna. W  tych' dniach
obchodził 25-lecie pracy literackiej i publicysty­
cznej Jan  Ursyn (Zamarajew), redaktor „K uryera 
Zagłębia", wychodzącego w Sosnowcu. Jan  Ursyn 
rozpoczął działalność literacką na szpaltach „Ku­
ryera warszawskiego" w r. 1885 szeregiem obraz 
ków nowelistycznych, które od pjerwszej chwili 
zwróciły uwagę na młodego utalentowanego praco­
wnika pióra, którego nowele poczęły się odtąd po­
jawiać stale w szpaltach pism warszawskich i ga­
licyjskich. Nowele te ukazały się następnie zebra­
ne razem w k ilka tomach. Jako stały współpraco­
wnik „K uryera warszawskiego", a  następnie „Ku- 
ryera codziennego", za redakcyi Tadeusza Czapel- 
skie^o, Ursyn był sprawozdawcą teatralnym , pisał 
zręczne felietoniki „Z chwili i t. p. „

W  roku 1893 Ursyna zesłano adm inistracyjnie 
w głąb Rosyi. W  tym czasie zasilał koresponden- 
cyami kilka pism polskich. Zwiedził przy tej spo­
sobności pobrzeża Wołgi, Ural, Syberyę, Mandżuryę 
i dotarł aż do Pekinu. Podczas wojny rosyjsko-ja­
pońskiej bawił kolejno w Liaojauie, Mukdenie, 
Obarbinie i innych miejscowościach, a wrażenia 
z tych podróży opisywał w „Czasie" „Słowie" 
i  w „Gońcu". W  roku 1905 powołał Ursyna hr. 
Korwin-Hilewski na stanowisko współredaktora 
„K uryera L itewskiego", wychodzącego w Wilnie. 
Po kilku latach, gdy „Kuryer L itew ski" przeszedł 
w inne ręce, wrócił Ursyn do W arszawy i objął 
współpracownictwo w „Gazecie Polskiej", później­
szym „Glosie W arszawskim ". W  roku 1908 Ur­

syn zwiedził Bośnię i Hereogowinę, oraz Serbię, 
Ubiegłego roku objął redakcyę „K uryera Zagłębia", 
dziennika, który postawił odraza na odpowiedniej 
wysokości.

W  celu upamiętnienia 25-letnfej działalności li­
terackiej i publicystycznej Jan a  Ursyna, współpra­
cownicy „K u rie ra  Zagłębia" i przyjaciele jubila­
ta, urządzają 20  maja b. r. w Sosnowcu obchód 
jubileuszowy. W  program uroczystości wchodzi 
także przedstawienie w toatrze sosnowickim, z któ­
rego dochód przeznaczono na rzecz funduszu kolo- 
aij letnich dla dzieci robotników.

Kongres polski 0 Waszyngtonie.
( Te L „ N o w e j  R e f o r my " . ) .

W aszyngton, 18 maja.
W_ poniedziałek zakończył obrady czterodnio­

we pierwszy kongres polski, zwołany przez Zwią­
zek narodowy polski w Stanach Zjednoczonych. 
Rozprawy miały charakter rozwlekły i służyły 
głównie za propagandę celów tego Związku.

Uchwalono szereg tezolucyj, zalecających, co 
do spraw obchodzących Polaków w Ameryce, 
współdziałanie tamtejszych Towarzystw emigra­
cyjnych, popieranie szkolnictwa polskiego, ale 
bez hegemonii kleru, wreszcie zgrupowanie sto­
warzyszeń polskich za oceanem pod egidą 
Związku.

Poza tem uchwalono rezolucye, tyczące się 
spraw politycznych Polski, wymienionych w  pro­
gramie komitetu przedkongiesowogo.

Następny Kongres ma być zwołany również 
przez Związek narodowy polski w Stanach Zje­
dnoczonych. ż

Kometa Halley'a.
(T elegram y „Nowej Reform y" z dnia 18 maja.)

Rzym. Prof. Miloseyicz, dyrektor tutejszego 
obserwatoryum, ogłosił w „Giornale dTtalia" 0- 
świadczenie, w którem na podstawie swych ba­
dań twierdzi, że ogon kom ety Haliey’a nie do­
tknie ziemi. Oświadczenie prof. Miloseyicza roz- 
telegrafowano natychmiast na całą prowincyę, 
gdzie, mimo wszelkich uspokajających zapew­
nień, panuje, zwłaszcza wśród niższych warstw, 
ogrom ne p rzerażenie  z powodu komety.

Obawa ta, jak donoszą, spowodowała w iele 
wypadków szaleństw a. W  pewnej wsi koło 
Treyiso, kobieta, która dosta ła  napadu M aleń­
s tw a  w kościele, rzuciła się na księdza, edpra- 
wiającego nabożeństwo, poczem wzywała ludność, 
aby przygotowała się na koniec świata. Z tru­
dem udało się ją obezwładnić i odstawić do za­
kłada dla obłąkanych.

Samobójstwa.
Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z Nowego Jor­

ku: Z okrętu „Admirał Schley", który przybył 
wczoraj do portu Jersey City, rzuciła się w 
morze kobieta, nazwiskiem W irginia M a t h e s ,  
z o b a w y  p r z e d  k o ń c e m  ś w i a t a ,  podczas 
przejścia ziemi przez ogon komety Halleya.

Kobieta ta ujrzała w nocy z pokłada kome­
tę. Ogromnie ją to przeraziło. Nagle krzyknęła: 
„Przychodzi jużl" i rzuciła się w ?norze.

Ludność mnrzyńsk". * południowych państw  
Ameryki urządza codzień p r o c e s y e  i b e z ­
u s t a n n e  m o d ł y ,  celem wstrzymania końca 
świata.

Cjeplice. Dziś w nocy powiesił się tu w mie­
szkaniu robotnik Michał Skoliczek. — Na stole 
zostawił kartkę z zawiadomieniem, że popełnia 
s a m o b ó j s t w o  z o b a w y  p r z e d  k o ń c e m  
ś w i a t a ,  z powodu przejścia ziemi przez ogon 
komety Halleya.

Karnawał kometowy.
Kolonia. W idocznie celem uspokojenia ludno­

ści, polieya zezwoliła na urządzenie p u b l i c z ­
n y c h  p o c h o d ó w  i  z a b a w  k a r n a w a ł o ­
w y c h  w ulicach miasta w dniach 18 i 19 
b. m. *

Jąk „Koeln. Ztg.“ donosi'z P a r y ż a ,  także 
tam odbędą się w tych dwóch dniach u l i c z n e  
z a b a w y  k a r n a w a ł o w e .

w Dumie p r o t e s t ó w ,  nadsyłanych codziennie 
z zagranicy w s p r a w i e  u s t a w  f i n l a n d z ­
k i c h .

Franoya 1 Watykan.
Paryż. Deputowany konserwatywny D e n i s  

C o c h i n ,  który powrócił z Rzymu, gdzie był 
na posłuchaniu u papieża i konferował z kar­
dynałem R a m p o l l ą  i M e r r y  d e l  V a l e m ,  
oświadczył reprezentantowi „Figara".

„Uważam, że ze stanowiska interesów naro­
dowych, przywrócenie oficyalnych s t o s u n ­
k ó w  m i ę d z y  F r a n c y ą  a W a t y k a n e m  
j e s t  r z e c z ą  n i e o d z o w n ą " .

Zachorowanie Falllóres’a.
Paryż. F  a 11 i 6 r e s dostał wczoraj tak sil­

nego z a w r o t u  g ł o w y ,  że s t r a c i ł  na j a- 
k i ś  c z a s  p r z y t o m n o ś ć .  Wywołało to po­
głoski, że Fallićres dostał a t a k u  a p o p l e -  
f t y c z n e g o .

Kwsstya fereteaska.
Wiedeń. W tutejszych dyplomatycznych ko- 

ach tureckich twierdzą, że minister spraw za­
granicznych R i f a a t  p a s z a ,  który wyjechał 
do Londynu na uroczystości pogrzebowe, omówi 
przy tej sposobności z G r e y e m  k w e s t y ę  
i r e t e ń s k ą .  Rząd turecki obstaje przy na- 
tychmiastowem, definitywnem rozwiązaniu kwe­
sty i kreteńskiej.

Ateny. Sytuacya polityczna z n ó w  s i ę  z a o ­
s t r z y ł a .  Eskadra okrętowa została z m o b i ­
l i z o w a n a  i g o t o w a  j e s t  do  w y j a z d u .  
Ze strony ofieyalnej motywują to s p r a w ą  
k r e t e ń s k ą ,  co jednak jest nieprawdopodobne.

Walki w Albanii.
Skoplje. Komitety tureckie prowadzą dalej 

ż y w ą a g i t a c y ę  w sprawie kreteńskiej, ce­
lem odwrócenia uwagi Albańczyków od po­
wstania.

Powstanie w południowej A l b a n i i  szerzy 
się dalej. Miejscowość Prilet jest w  rękach po­
wstańców.

Śniegi
Rzym. T u i

cy bardzo obfity  śnieg. Panują także silne  
mrozy. W  ulicach leży mnóstwo martwego pta­
ctw a, które zginęło z powoda zawiei śnieżnych.

Peru a Eqnador.
W aszyngton. Jak słychać, sekretarz stanu 

K n o 1  zamierza natychmiast przedsięwziąć kro­
ki dla przywrócenia pokojowego stosunku mię­
dzy Peru a Eguadorem.

Filebezpieczeńsiwe dla obcych.
Nanking. Ciało dyplom atyczne zawiadomiło 

rząd  w P e k i n i e ,  że objaw ia się tu  bardzo 
n i e b e z p i e c z n y  r u c h ,  z w r ó c o n y  p r z e ­
c i w  o b c y m .  Ruch ten  przypom ina p o w s t a ­
n i e  b o k s e r ó w .

Po zamknięciu numeru.

w i e 1 k i  e m a n e w r y  k a w a l  e r y  i w G a l i c y i  
na granicy rosyjskiej.

Bojkotowanie czasopism a. Z F rankfurtu  dono­
szą: „Volksstlmme“ donosi: Ministerstwo wojny
z a b r o n i ł o  oficerom 
plicissimusa".

abonować I czytać „Sim-

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  

re d a k c y i) .
p o c h o d z ą  od

naturalna, w Anstro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.
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1 mrozy we Włoszech.
w całej okolicy spadł dziś w no-

2 M  ró t a .
(Telegram y „N. Reformy" z d. 18 maia.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzoniu Izby 
posłów pos. F r e s s l  zgłosił wniosek o upań­
stwowienie f a b r y k i  S k o d y  w Pilznie.

Minister obrony krajowej G e o r g  i odpowia­
dał na szereg interpelacyj.

Poseł radykalny czeski S o k o l  zgłosił wnio­
sek o usunięcie z porządku dziennego ustawy 
o utworzeniu k o r p u s u  w o j s k o w e g o  za­
miast dotychczasowych t o w a r z y s t w  w e t e ­
r a n ó w .  W niosek ten odrzucono 150 głosami 
przeciw 82 głosami i p r z y s t ą p i o n o  do  
d y s k u s y i  nad pierwszem czytaniem tej usta­
wy.

Zabrał głos pos. C e g l i ń s k i .

Sprawa Breifcra.
Wiedeń. Dziś po południu o godz. 4 zbiera 

się s ą d  h o n o r o w y  w s p r a w i e  k o n f l i k t u  
pos. B r e i t  e r a , celem wybrania superarhitra.

Z Hola polskiego, ‘
Wiedeń. Dziś o godzinie 7 wieczór zbierze 

się na posiedzenie K o ł o  p o l s k i e .

M i m  1 w a ta

wiadomości Jow ej Reformy"
z dnia 18 maja.

Wiedeń. Cesarz nadal jenerał-majorowi F e r­
dynandowi Prevostow i,' komendantowi piątej 
brygady konnicy stan szlachecki z przydomkiem 
„Ezilles".

Kanton w Stanie Ohio. W  jednej z tutejszych  
fabryk nastąpiła wczoraj eksplozya. Zginęło 20 
robotników, a 300 odniosła zranienia.

Ładny prezydent
P etersburg . Prezydent Damy, G u c z k o w ,  

postanowił ani nie ogłaszać, ani nie odczytywać

'K raków , 18 m aja.

Spraw y miejskie. K om isja drogowo-kanałowa 
na posledzenlo w dniu 17 b. m., pod przewodnic­
twem II  wiceprezydenta p. Sarego, zatw ierdziła z 
małemi zmianami, wypracowany przez budownictwo 
miejskie program robót drogowych i kanałowych 
na r. 1910. Dalej przyjęło oferty na dostawy klin- 
kerów na budowę lewoboczuego ^kollektora w D ą­
biu. Dostawę walca parowego powierzono firmie 
L. Zieleniewskiego w Krakowie.

T e rro r  przy licytacyach w Kasie oszczędno­
ści. Dziś rozpoczęła się w miejskiej Kasie oszczę­
dności licy tac ja  niewykupionyeh z zastaw u koszto­
wności. Na sali licytacyjnej zjaw iła się, jak  zwy-' 
kle, znana na bruku krakowskim szajka handlarzy, 
którzy od dłuższego czasu zagarnęli moDopol naby­
w ania sprzedawanych przedmiotów na wszelkich li­
cytacyach publicznych. H andlarze ci, idący ręka w 
rękę solidarnie, teroryzują zarówno tsksato ra, za­
rzucając mu zbyt wysokie taksowanie cen —  jak  
i nieliczną garstkę publiczności, pragnącej wziąć 
udział w lieytacyi.

Jedynem wyjściem przeciwko organizacyi zawo­
dowych handlarzy je s t większy udział publiczności 
w licytacyach zarówno w miejskiej Kasie oszczę­
dności jak  i w hali sądowej, gdzie za tanie pie­
niądze można z pierwszej ręki nabyć różne potrzeb­
ne przedmioty. H andlarze zaś kupione przedmioty 
sprzedają następnie znacznie drożej, tymsamym 
osobom, które nie były w możności docisnąć się 
przez skartelowany łańcuch rycerzy taniego prze­
mysłu..

Zagadkow a dama. Od kilka dni wieczorami 
spotkać można było na p lan tac jach  miejskich mło­
dą, wysoką, wcale przystojną kobietę o pełnym 
biuście i cienkiej delikatnej szyi, przechadzającą 
się w- tow arzystw ie młodego mężczyzny. Kobieta 
owa, zw racająca na siebie uwagę swym wdziękiem, 
obdarzała wcale szczodrze swym kokieteryjnym wzro­
kiem przechodniów. Onegdaj zjaw iła się nieznajo­
ma w jednej z kaw iaiń  letnich, gdzie zaintrygo­
wała swoim wyglądem reportera jednego z k ra ­
kowskich dzienników, który swojemi spostrzeżenia­
mi podzielił się z czytelnikami pisma.

Polieya, na podstawie umieszczonej notatki, za­
ję ła  się ową damą i stwierdziła, że tą  damą je s t 
pan Adam K., uczeń jednego z zakładów nauko 
wych w Krakowie. Zaznaczyć jeszcze należy, że 
p. K. tegorocznego karnaw ałn w Krakowie, ubrany 
w strój niewieści, był przedmiotem zachwytu wielu 
tancerzy na balach kostynmowo-maskowych.

A resztow anie Bułgarów  w Krakowie. Polieya
aresztowała wczoraj ai Krakowie dwóch Bułgarów 
z Saloniki, braci Atanazów, 20-letniego W asyla i 
28-letniego Dym itra, jako podeirzanych o kradzież 
konia w okolicy Krakowa.

Małoletni p rzestępca. Polieya aresztowała wczo­
ra j 9-letniego Fryderyka P iejkę za kradzież drze­
wa budulcowego przy budowie trzeciego mostu na 
Wiśle. Piejko zeznał, że „tata  jak jechał do Ame­
ryki utopił się w morzu, a mama z jakim ś żydem 
uciekła do Ameryki" i on dlatego z konieczności 
trudni się kradzieżami. Tymczasem, jak  stw ier­
dzono, m atka uczciwa kobieta, mieszka w Krako­
wie i nie wie co ma robić ze swoim 9-letnim sy­
nem, który mimo młodego wieku uprawia nałogo­
wo kradzieże i ucieka z domu. Na policyi spotkała 
go m atka po 14  dniach niewidzenia w domu. — 
Przykład powyższy, jeden z  wielu, przemawia wy­
mownie za koniecznością założenia zakładu dla ma­
łoletnich przestępców.

Manewry w Galicyi. z  W iednia donoszą: Przed 
tegorocznemi manewrami 'cesarskiem i odbędą się

Podziękowanie.
Za liczne dowody współczucia, na tej drodze 

wszystkim serdecznie dziękuję.
Oskarowa ESerzowa.

Cennym czynnikiem w odżywiania 
dzieci.

jest mączka „Kufeke", która powoduje rozwój 
silnego systemu mięśni. Mączka „Kufeke" jest 
tak łatwo strawna, że nawet najsłabszy żołą­
dek niemowlęcia dobrze ją znosi. Niepozwala 
ona rozwinąć się przeszkodom w  trawienia i 
szybko nsuwa tak często u dzieci pojawiające się 
nieżyt jelit, błędnicę, cholerynę i t  d.

Maryówka
SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY.

Z dniem 20 kw ietnia otwarłem zakład na sezon le­
tn i 1910. Zgłoszenia i żądania prospektu i w yja­
śnień proszę pod adresem: L w ó w ,  14,  M a r y ó w ­
k a . —  Przystanek kolei Lwów-Podhajco od jesieni 
1909 otwarty. 2889 6 8

Dr Józef Zakrzew ski.

Podziękowanie.
W ielebnemu Duchowieństwu i W szystkim, którzy 

obecnością swoją uświetnili pogrzeb ś. p . Mieczy­
sławy Śleczkowsklej, dyrektorki szkoły im. Mickie­
wicza, wygłoszeniem mow, jak  W . ks. katecheta J . 
Piechnik, L Andruszkiewiczowa, W. P. S t  Nowak, 
Prezes Krajowego Związku naucz, lud., lub w inny 
sposób uczcili pamięć Zmarłej, a nam okazali współ­
czucie, ślemy serdeczne podziękowanie. 36 4 9

S« dżina.

Wypadanie włosów,
wady urody cery  tw arzy

leczy się w* lecznicy lekarsko-kosmetycznej

Dra LUSTRA
Kraków, ul. Floryaźska 37,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu­
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

2910 8 8

Krynica - - Dr Maryn Felauer
ordynuje w chorobach kobiecych od 15 maja.

Dom rządowy „Pod koroną".
3238  ’ 3 8 '

Realneść
Nr 162, w Nowej Wsi Narodowej, obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po­

koje ładne, posadzki,

z womeg rąki do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu 

ulica Piotra Rosoła nr 1.
3383 6 10

wsaozac

E e r s a  t e l o g r a R s z a e - .

Wiedeń, 17 m aja , (G iełda południowa.)
M arki 117-55. R en ta  m ajow a 94‘30. R en ta  koronow i 

w ęgierska 92 '40. A k c je  a u s tr . ta k i. kred . 664 50. Akcya 
węg, ta k i.  k red . 823'50. Akoye A nglobanka 8 1 2 '—. Akcye 
U nionbaaku 601*— . Akcye B ankyerelna 641*— . Akaye L i i -  
derbanku 504 '— , Akcye kolei państw ow y** 755'50. L om ­
bardy 117'75. Akoye fabryki broni 695-S6. AJwyo ty to ­
niowe 404-60. Alpiny 722-60. R im a-łiu ran y i 675*— . Ak­
oye praskiego To w. żelaznego 2625 '—. Losy tu rec k ie  
260-—. R uble 254-25. Akcye galio . B anku hipotecznego 
o—•—.

U sposobienie: silne.
Berlin, 17 m aja , (ilieM a poranna.)
Akoye kredytow e 209 90. Tow dyskontow e 188-50.
Uposobienie: silne.

Giełda w arszaw ska.
W arszawa, 18 m aja.
4-procentow a re n ta  rosyjska 91-40 rb.-, 4 </,-Pr°oe<towo 

ziem skie 93-55 rb .; 4-procentow e ziem skie 87 ‘C  rb .; 
5-prccentow e lis ty  m ia sta  W arszawy 26-35 rb .; 4 1/,- 
procentowe lis ty  m iasta  W arszawy 91-90 rb .; akcye B an­
ku handlowego w arszaw skiego U 4‘— Lilpop 581-— rb .; 
Putiłow  124-— iz.-, Rudzkie 637-50 rb .;  S tarachow ice 
159"— rb .; Zaw iercie 395-— rb .; Ż yrardów  282-50 rb .; 
łódzkie 93-50 rb .; Berlin 46-21— .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 m aja .
Pszenica l a  m aj od 12-10 do 19-11; pszenica n a  pa  

idziern ik  10'22 do 10 23 ; żyto n a  m aj 0-— do 0-— ; 
żyto na  październ ik  od 7-75 do 7*86; owies n a  m aj 0-— 
do 0-— ; owies n a  październ ik  od 6-43 do 6-44; kuk u ­
rydza n a  maj 5-60 do 6-64; kukurydza na lipieo 5-66 
do 5"67; rzepak n a  sierpień 12-75 do 12"85.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie nieszcze­
gólne; pięknie.

Z
a p a l n i c z k i  b e n z y n o w e  n a d z w y c z a j  p r a k t y c z n e  p o  K  1 ' 7 5  l l | f g | g i § #  . J I J ?  

z a  s z t u k ę  i  in n e j  p o l e c a  S t e f a n  P o r ę b s k i ,  K r a k ó w ,

*»• - ~v .njfr*

Trzy sztuki naraz wysyła się opłacone 
Żamówienia odwrotnie. 

W niedziele i świętą zamknięte,, r
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B A R .
żołądek wzmacniające:

pastylki
klinicznie wypróbowane, «!r.!ilłąją niezawodnie, ła­
godnie i iistalająco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Barber. Pudełko za 7 0  hal. i It 3.40. Meli. CSefst- 
Apotheke**, Wiedeń, I., ©permg&sse 16. Odznaczone 
c. k. nagrodą państwową : : : : : : : : : : :

Clto
^  AcMung atif de*

Namcis iiarber!

I B w a  p o k o j e
frontow e, słoneczne, z umeblowaniem, kuchnią  
i przedpokojem , z p o ro d u  w yjazdu do odnaję­
cia od 1 czerwca. W iadom ość: ul. Zacisze 1. 6, 
I  p., drzwi na  p ra w o .'  3631 1 2

Pomocnika fachowo
poszukuje L .  W e i n d l m g ,  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  2 6 ,  skład farb i 
perfumeryi. • 3547 i o

n a ń  k h a n d l o w y
i w  O ś w i ę c i m i e

poszukuje zdolnego t o s s c l i a l t e r a  fo l-  
S a n s l s l y ,  któryby również był do­
brym korespondentem polsko - niemie­
ckim.

Reflektanci z praktyką w stowarzy­
szeniach zarobkowych mają pierwszeń­
stwo. 3630 1 3

Posada do objęcia od 1 lipca b. r., 
ewentualnie już od 15 czerwca b. r.

M s l ą  p a r c e l ą
budow laną w Dz. 17  sprzedam . Zgłoszenia pod 
„ P a rce la "  poste rest. Kraków. 3623 1 3

n n ^ irH  oraz korespondent polsko- 
iłlUUii&UUilGiliiMu niem iecki z d ługo letn ią  

p ra k ty k ą  biurową i handlow ą w pierw szorzę­
dnych przedsiębiorstw ach, poszukuje odpowie­
dniej posady od 1 czerwca lub od 1 lipca  h. r. 
A . Z . 3 0 0 . poste rest. K r a k ó w ,  za okazaniem  
(kwitu inseratow ego. 3639 1 3

4  m ł o d e  p u d l e
■ do sprzedania. — W iadom ość u  ślusarza, ulica 
Grodzka 39. 3634 1 3

poleca 2436 33 0

najlepsze lastnunenta 
M  krajosyJi.

W yłączne zastępstw o fabryk Bó- 
"sendorfera, E hrbara , W irtha, Ko- 

tykiewicza. Zarazem  najprak tycz­
niejsze krzesła do fortepianów .

zaraz lub później za 
 uj^ puduuj kierownika, buchal­
tera, magazyniera lub agenta podręczne­
go. Mówię po niem iecku, pracowałem  
jako korespondent, kierow nik B handlu 
w  pierw szorzędnych firm ach w Niem­
czech. N a żądanie mogę złożyć kaocyę. 
Zgłoszenia: Piotr Jaskierny, Stanisław  
Dolny przy Kalwaryi. 3632

Znakomity interes
Poszukiwany spólnik, przemysłowiec, ka­
tolik, do browaru, wkład 18.000 koron. 
Prowadzenie interesu płatne. Dla piwo­
warów pierwszeństwo. Zgłoszenia: Biu­
ro Czemeryńskiego, Stryj. 3624 i  3

: Dzierżaw a.
•W Prądniku Białym, w pobliżu Krako­
wa, folwark składający się z 12 morgów 
gruntu ornego wraz z zasiewami i 2-ma 
morgami ogrodu warzywnego i owoco­
wego, jest każdego czasu do poddzier- 
żawienia Budynek mieszkalny o 7 po­
kojach, osobny dom dla służby, stajnia 
i stodoła wraz z wozownią. Inwentarz 
tamże do nabycia. —  Zgłoszenia przyj­
muje: J. J a n i s z e w s k i ,  Kraków, ul. 
św. Tomasza 18. 3625 l 3

Stare sztuczne zęby
k u p u j e  3207 8 8

;E£. jg r a a i ie ? ,  M ik o ła j s k a  8 ,  I .

Dom w Tenczynku
w bardzo pięknem  położeniu przy lasku  blisko 
Btacyi kolei Krzeszowice, 4 pokoje, 2 kuchnie, 

'przedpokój, sień, ganek , piwnice i przynależności, 
tu ż  przytem  koło lasku  pole i ska ła  w apienna, 
do sprzedania za 15.000 koron lub  do w ynaję­
c ia  na świeże pow ietrze. Do k upna  potrzeba 
około 10.000 kor. K upno je s t  bardzo korzystne. 
F ranciszek  W ójcik w T enczynku. 3585 2 3

Prawdziwe

odcinek 7 Iv 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinęk 20 K

Berneńskie materya
n a  porę  w iosenną i le tn ią  1910. 

O D C IN E K

3*10 ir.efra długi,
dajgcy cafe msskis _ ubrania
(tużurek , spodnie, k a ­

m izelkę) 
kosztu je ty lit o

Odcinek n a  czarne ubran ie  salonowe 
2 0  K , tudzież  m atarye  n a  zarzu tk i, lo- 
deny d la  turystów , czesanki jedw abne  itd . 
w ysyła po cenach fabrycznych znany  

z rzetelności 1399 27 40 
Fabryczny skład sukna

S ie g e l- im iio f  w Bornie (M or.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zam ówienie m atery j 
u  firm y Siegel-Im hof na miejscu fab ry k i 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
pyści. W skutek  znacznego zbytu  zawsze 

bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
m atery j. Siale, bardzo niskie ceny. W y­
konanie  naw et na jm niejszych zleceń bar­

dzo s ta ran n e  ściśle podług próbek.

Samodzielny

buchaltsr-Korespandenf
zdolny b ilan sis ta  i ru tynow any  urzędnik  biurowy, 
w ładający w słowie i piśm ie doskonałe po nie­
miecku, piszący biegle n a  m aszynie, poszukuje 
odpowiedniej posady. Ł askaw e zgłoszenia pod: 
'iii. K . BI, 2 5 0 .  poste re s tan te  K r a k ó w ,  za 
okazan. kw itu  inseratow ego. 3645 1 3

Pensyonat „UKRAINA"
Karmelicka 4 0 . 2717 14 14

Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku­
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto.

Fabryka pończoch
E m i l a  S p i s i z a

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g l .  15 , (w  p o d w ó r z u )
poleca swój bogato zaopatrzony zapas pończoch, 
skarpetek  i  dziecięce pończochy n a  porę le tn ią  

po bardzo niskich  cenach. 3474 1 3

Przyjmuje si§ pończochy do nadrabiania,
Na żądanie w ysyła cennik  g ra tis  i opłatnie.

nowe i używ ane w łasnego wyrobu oraz c. k. 
fabryki S. W eig la  z P rzerow a w wielkim  w y­
borze do sprzedaniu  w pracow ni powozów Ig n a ­
cego G rządziela w Podgórzu ul. W ielicka 7, 
Telefon 475. 3376 7 10

Pcnna z wyższego domu, w ykształcona, 
w ładająca językiem  polskim  i nie­
m ieckim , poszukuje posady M u­

rowej, do tow arzystw a n a  w yjazd lub sek re ta rfś  
we dworze. Zgłoszenia pod ]f. 6 . poste restan te  
E r& !xów , za okaz. k w itu  in serat. 3444 3 6

po wydzierżawienia
będą od 1 lipca b. r. dwa folwarki łą­
cznie lub każdy z osobna, przestrzeni 
razem około 600 morgów, położone w  
zachodniej Galicyi, przy kolei Chabów- 
ka-Zakopane. Stacya kolejowa i poczta 
w miejscu.

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr Raba Wyżnia. 3449 2 3

.Dla młodego kupca
chrześcijanina, któryby miał chęć osiąść 
na prowincyi, jest handel towarów ko­
rzennych wraz z kilku koncesyami, 
oraz jednopiętrowym domem murowa­
nym w samym rynku, do sprzedania. 
Handel ten istnieje lat 26 i ma wyro­
bioną klientelę. Bliższych informacyj 
udzieli: WP. Schiller i Bilikiewicz,
Kraków ■*— *----- r — 3565 2 2

Porządne a tania mieszkania
3 pokoje, przedp., kuchnia, 1 pokój z kuchnią, 
są  do w ynajęcia od 1 czerw ca przy u licy  Le­
lew ela 98 (Półwsie Zwierzyniec). W iadomość 
n  dozorcy domu. 3573 3 3

K r e m  d o  g o l e n i a  
„ROYfll"

przew yższa w szystkie znane m ark i francusk ie  
i ang ie lsk ie. Do nabycia  po 1 koronie w aptece 
wytwórcy ja n a  H aszczyca w Grębowie, i w dro- 
gueryach : R echena, Lwów, H a lick a; Stadow- 
skiego, Lwów, P lac  K ap itu ln y ; Doskowskiego, 
P rzem yśl; W iśniew skiego, K raków, Stradom ; 
Zopotha, K raków , S ien n a; „Am or", Kraków, 
F lo ryaóska; W isłockiego, Drohobycz; Stiela, 
Sam bor; T urzańskiego, K ołom yja; Ciosm ana, 
Zakopane; Jerszyca Dębica i Salczyńskiego T a r­
nobrzeg. 3222 5 10

Potrzebujący wypoczynku i chorzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w znanym  powszechnie

Zakładzie kuracyjnym

w  M d ń i in g  (koto Wiednia).
W span ia łe  położenie w lesie  (W iener- 
W alde). K uracya: m asaż, dye ta , hydro- 
p a ty a  i w szelkie inne  racyonalne leczenie. 
Z nakom ita  pensya. — C ennik  bezpłatn ie.

Lekarz  k ieru jący : J>r J ó z e f W eiss. 
2970 8 20

Zdolny i uczciwy

czeladnik tapicerski
znajdzie stałe miejsce. Zgłoszenia pod 
3 2 4 4  przyjm uje A dm inistracya „No­
wej Reform y". 3244 3 o

W atę  odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ „ położniczych.

„ „ tu te k  papierosowych.
„ sznurkow ą d la  fryzyerów.
„ baw ełn ianą do celów opatrunkow ych 
przem ysłowych.

W atę  kolorową do opakow ania b iż u te ry g  
O patrunki chirurgiczne, szafki i sk rzynki opa­

trunkowe.
W ypraw y d la  rodzących i  położnic zestaw ione 

w edług wskazówek prof. D ra W ł. ByRckiegO 
ze Lwowa w yrabia 99 53 0

Fabryka opotrankto chirurgi­
cznych „WS"

(Mrą M. Ł. Dobrowolskiego;
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego S.
Z nak ochronny n a  opa'„ ankach ch iru rg i­

cznych czerwony v r,i z K ieram i w pośrodku 
M. L. D. i  ty l t r  przyjm ow ać z ap tek  i 
sk ładów  aptec t 4 ko wyroby k ra jo w i/

M L E K O  R Ó Ż A N E  S S i
" o  n a d a n i a  c e r y ,  nadaje  cerze m łodocianą świeżość . K
do tego m y d ło  h a l s a m i n a w e  . . . . .  K

" je j  znakom ity ś r o d e k  d o  z ę b ó w .
i W oda do u s t ....................................................... K

Proszek do z ę b ó w ..............................................K

2384 i i 2o T A N M (N O E Z V fi
najlepszy  środek do farbowania włosów nie puszcza K

Wiedeń, XVIII.. Carl Ludwiisirasss 6, Składy we 
w szystkich aptekach i drogneryach.A n t o n i  J .  C z e r n y

Odznaczony 14 m edalam i rządow ym i i w ięcej n iż  200 pierw szem i n a ­
grodam i. P ierw szy G alicyjski Z ak ład  Z oolog iczr-  „ORNIS" założony 
w K rakow ie w roku  1897. W łaśc. firm y: A .  M U S I O Ł E K ,  sklep, 

K raków , (ul. S ławkowska 1. 16) naprzeciw  G rand-H otelu . _ 
Hodow la: Poczta  D ębniki (w łasna w illa). M enażerya w T ark u  K rakow ­
skim  d la  P . T. Publ. o tw a rta  poleca po najn iższych  cenach różne czysto 
rasow e psy, drób, gołębio, króliki. J a ja  do w ylęgu. Oswojone m ałpki, 
angora  koty , g ad ające  papugi, kolibry, praw dz. harc. k an ark i, złote 
rybki, żywność itd . Puchacze, sprzedaż żyw ej zw ierzyny. G ordonsettery. 
Bardzo tan io  w ypycha się p tak i i zw ierzęta . 2 5 -le tn ia  fachowość n a b y ta  
po całej Europie, gjśfgp N ajw iększy i jedyny  zawodowy zak ład  tego ro ­

dzaju  w całym  k ra jn . "SSĘ® Bogata ilustrow ane cenniki za nadesłaniem  5-hal. m arki opłatnie. — 
W ie lk a  ilość podziękow ań zaw sze do przeglądnięcia. 3527 2 10

“ Gubiony ś r o d e k  d o  tę p ie n ia  w ło só w
■ „ e p x ł a t o i r “

do zupełnego w ytęp ien ia  ygłesów na tw arzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz  ulepszony i działa szybciej n iż daw niej. Cena małego flakonu 

1 0  K , wielkiego 2 0  K . 2421 4 8
F.O SLRT FISCHER, doktor chem ii i kosm etyki. — D aw n ie j: Wiedeń, I., 
Habsburgeragsse 4, te raz : Wiedeń, I., S aK ato rg asse  il (P assauerp la tz  2). 

Składy w W iedniu : A pteka W . Twerdego, I., K oblm ark t 11; ap teka K orw illa, I., 
W ipplingerstrasse  12. — B roszurki o ozonie i zastosow aniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż w y jaśn ien ia  we wszelkich spraw ach kosm etycznych za darmo, opłacone.

EsmaamtiHBjŁJiiŁs s '"ŁgntjoKaaaŁgauMisK

p  js L r ę 1
w szystkich krajów  w yrabia inżynier 1735 21 70
W l .

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iedniu  
I T I . ,  2SasŁ 3?£sa.łsiJ .ff© x*sfcJE »R ,ss©  IN a? 3 * 7 .

Do sprzedania  tanio

i  a s t o m o b l l ®
16 IIP. i 32 IIP. u szofera: ul. św. Ja­
na 15, od 9— 2 w południe. 3652 l  3

bardzo m n e
Całe u trzym an ie  przy in te ligen tuem , bezdzie- 
tnem  m ałżeństw ie , w m iasteczku, w uroczej 
górskiej okolicy (m iejsce kuracyjne), w Galicyi 
zachoduiej, o trzym a osoba chcąca pożyczyć 5000 
koron. Zabezpieczenie dostateczne. W iadomość 
F. K arasińsk i, K rościenko nad  Dunajcem . 

3485 3 6

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA CZAJ) IWL RECHOWICZA
K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  Ł . 24

poleca na sezon wiosenny wielki wyM? mnteryałOu
modnych, krajow ych i oryginalDyclt angielskich. 201 54 104

W y k o i l c z e u i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

T

. (j) Myśleniach
za. R abą do w ynajęcia na  sezon lo tn i w b li­
skości rzeki i lasu  m ieszkanie, sk ładające się 
v. 3 pokoi, w erandy i kuchni. W iadom ość: K ra­
ków, ul. Kolejow a 1. 2 II. p, drzwi na  prawo. 

3584 2 3

w P c n s y ę n a t
w Żegiestowie, 3418 3 5

mieszkania większe i mniejsze z całem 
utrzymaniem na sezon. Kuchnia domowa.

najlepsza czsksisila, t t j  dgserows
UDAM H5SECRI

Kraków, ul. Dtuga 12 — ul. Floryańska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 103 0 
U ® T  8V o s x ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

i w - r j a /

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F e l ik s  S z u l i i e w ie s ,  m ie­
szka F l o r y a ń s k a  41 . Uczy także  gruntow nie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 28 0

P o ż y c z k i 3414 6 1 2

dla I*. T. urzędników państw ., pryw atnych , ofi­
cerów, adw okatów , notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży  
skarbowej do najm ożliw szej wysokości n a  30 
le tn ią  sp ła tę , załatw ia  za kondyktem  i bez i 
informacyj w spraw ie ubezpieczenia n a  życie 
udziela u stn ie  lub pisem nie R e p r e z e n ta c j r a  
C e a m łe n -V e v o iia u  Lwów, K opernika 28, II  p.

M o d y s i k s  z  W a ^ s i a w f l
S ta n is ła w a  W itk o w sk a  © tw o rzy ła  
M s g a s y a  k s p e f e s y  d a s u b t o b .

 m a s s ®

s t k a  i  W a rs z a w y !
P r  a y jm a je  k a p s ł a s z s  P o u b ie r a n ia .  
S z e i s - s l f a l S g p s p S g s 1 w  p s ś w ś r m

3409 3 3

3456 1 2

Zwracamy uwagę na

mmnkrsjdws fsem e chemigho - HosMETyczwA

J M  W i T N i C M

@ K r io l it ,  Sukiennice L  28.
P l l H l *  I f o i a - i p P U  przyjem nie przylega 
r U U I  IV d lC & Z .t7 \sy  do tw a rzy , nadaje
piękną, n a tu ra ln ą  białość i  je s t  nieocenionym  
środkiem  do hygienicznego upiększenia tw a ­
rzy. Pudełko m ałe pudru  białego K. 1 2 0 , całe 
2 K. Różowy d la  blondynek i krem ow y dla 
szatynek  i  b runetek , m ałe pudełko po K. 140, 
większe po K . 2’40.

Woda fiołkowa il™
trądzik i, p ieizchnionie i łuszczenie skóry, wy­
g ładza  zm arszczki i dołki ospowe. T w arz  od­
świeża, wybiela i w ydelikaca. Cena 2 K.

Mydło kosmetyczne r s £ -
n a tn e  plam y. Cena K. 1 '20.

Białe i piękne ręce! S S f i
opierzchnięto ręce w ybieleją i w ydelikatn io ją  
po k ilkakrotnem  n a ta rc iu  k r e m e m  r o ś l in ­
n y m . Słoik K . 1'60.

Kadzidło sosnowe
pachu, oczyszcza i odświeża pow ietrze m ie­
szkań w jak  najw yższym  stopniu. Flakon kor. 
1‘20, rozpylacze od 60 h. do 6 K.
A n t i ł l o n ł f i l i a  n3nwa w kró tk im  cza- 
r i l l Ł l l I C l l l l I i l e l  sie piegi, opalenie sło­
neczne, plam y w ątrobiane, nadaje  cerze św ie­
tn ą  białeść, świeżość i  delikatność. Cena 4 K.
P i l i r t ł n n  w *osom Siwym i wypłowiałym  po 
I I I I j jL U I 1  k ilkakro tnem  użyciu przyw raca 
piękny, n a tu ra ln y  kolor. Cena flakonu 3 K. 
W f ł l f t n t i n  najsiln ie jsze  w ypadanie wło- 
W  a l u l l l l l l  sów w strzym uje, cebulki wło­
sowe w zm acnia i w ytw arzan ie  porostu włosów 
pobudza. Caljr flakon 6 K., pół flakonu K. 3 20.
M o n n n l i n o  tisuw a czerwoność nosa i po- 
I f l a y i l U I I U a  liczków. F lakon  3 K.

(pndi płynny) nadaje twa- 
U r i t l l l d l l f i t i  rzj  piękną i przyjemną 
białość, aćUwieża płeć i  konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeozka 20 h. 2255 4 0

Essncya miętowa do płuka-
j ł j o  I i ą f  oprócz przyjem nego, orzeźw iają- 
SIIC l H O  i  ceg.0 sm aku  i  zapachu, bardzo ko­
rzystn ie  wpływ a n a  dziąsła i zęby. F lakon  1 K.

Proszekroślinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów ks
i kw asy, k tó re  sprow adzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h a l i  K . 1'20.

Woda lwowska
trw a ły  zapach. Cena flakonu m niejszego K. 1-60, 
w iększego 3 K.
N i n p p f ś m ; ?  W yborny środek do natych- 
* " * y i  U L E l l u i  m iastowego farbow ania wło­
sów n a  trw ały  i p iękny kolor czarny i  ciemny. 
Cena 2 K.

Pttwdzrae Mleko otA rkottslK . 
Prawdziwy Rreraotófkokfji IR . 
Prawdziwy PiideroidrKowyiK. 
Prawdziwe Mydło otćrkowe i r .
do w ydelikacenia i upiększenia tw arzy. — Zna­
kom ite, prawdziwe, n a tu ra ln e . — Żądać wy­

raźnie ty lko wyrobu

I H M T O W I C Z A
P er fu m y  ■ S f S S S K W s f ł t
y . i d l n  t o a l e t o w e  1 l e c z n i c z e  w ró­
s ł!  j  U l u  żnych cenach.

W od y k o loń sk ie

b rrazb  p rak fim i ie.
W ielk a  doniosłość i znakom itość d la osób c ie r­
piących n a  p rzepukliny  pachw inow e. Po leca  
pask i bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy b an dażysta  3557 2 0

A n fsff i!  M . r i i r k i e w i c z
RrsKóu/, Hostowci 1. 4.

Jak o  ulepszone, udoskonalone i nowo w ynale­
ziono swoich system ów, w ygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, n aw et we w iększych 
w ypadkach, pod nazw ą „H erku les", „R eg u la to r11 
oraz zabezpieczające przed  ru p tu rą , d la  osób 
zaję tych  przy  cięższej pracy, jako też  d la  do­
znających częstego kaszlu , przy dźw iganiu , za- 
tw ardzen iach  i t. p. na tężen iach  pask i pod n a ­
zw ą „Polonia". G w aiancya  ogólna, liczne 
uzn an ia . L istow ne objaśnienia. O strzega się 
przed b lag ą  niefachow ych, k tórzy  w prost w y­

zyskują. —  N a żąd an ie  w yjeżdżam .

i. n i !
Że uroczą je s t Z a w o j a ,
W ie to k lien tela  moja;
W ięc jej nie trza  dużo gadać!
A kto tu  nie był —  przyjedź zbadać!

D r o g a  te raz  całkiem nowa 
Ukończona i gotow a;
A już B r t i l l o w e  omnibusy — 
W ięc nie będą trząść  ci duszy,
Gdyż są całkiem  przerobione, 
Naprawione —  odnowione!

W ięcej nie zaw racam  głowy,
Lecz do usług jam  gotowy!
Nowi! lub też dawni gościo,
Z apy tan ia  do mnie wnoście!

§ .  &  F . B r l l i l
właściciele kolonii letniczej

Z a w o j a .  30 1 0 14  as

Zaślubi
przystojny m łodzieniec, la t  25, córkę rodziców 
lub in te l. do la t  32 wdowę, k tóraby  m u dopo­
m ogła ukończyć jednoroczny k u rs  w jednym  
z wyższych zakładów  naukow ych. Dysk. p. słow. 
hon. „ P r z e z n a c z o n y "  poste rest. K r a ­
k ó w ,  za kw item  inseratow ym . 3641 1 2

P r i e s s u i t z a
zakład leczniczy ( t a .  o. p.)

O ra e ie a k e rg  Ś lą sk  a u s tr .
Podalpejskie uzdrow isko na w yniosłości 
(630  m. n. p. m.) F izykalno-dyetetyczne 
sposoby leczenia. Lekarz k ieru jący  ra d ­
ca  san ita rn y  Dr H atschek. 3413 3 10

S tacy a  kolejowa. Telefon m iejscowy.

6 9 1 9 6 9 0 9 3 9 9 1 8 3  
i i i l 8 l i l «  ) i l i @  
@ 9 e i i i 8 « i e i i s B

S i w s t e  L 1

p » o l e e a , j £ | :

środki ov/adogubne: Antiino- 
linę, paczulę, kamforę. — Stro 
bin do odświeżenia słomko­

wych kapeluszy.
Nowość: Słomka w różnych ko­
lorach do plecienia kapeluszy

3191 3 5

i s s i i i e i a s f i e s a
g a i i i i i i i i H i i i

Księgarnia polska i skłna iict
Fr. EBERTA

w Krakowie, ul. Floryańska 35. S tacya kolei e lek tr 
w ysyła n a  żądanie odwrotnie.

G arn ier Dr. J . Choroby sekretne , sposoby ich 
leczenia i zapobiegania. Poradnik  dla mbżezyzn 
i kobiet 130 . — Misiewicz D r M. Sam ogwałt 
i jego sk u tk i 1 '30 — Stosunki płciowe. O
0 nich  m łodzież nasza wiedzieć może, a m ał 
żeństw o S iedzieć  powinno, z przedm ową br 
T ołsto ja  80 h. — Bindę D r med. Th. Hygient 
życia płciowego 1'30. — Jozan D r m ed. E 
Życie kobiety, przełożył Zyg. S tankiew icz POO. — 
B ernhard D r R. Rzeżączka i je j leczenit 
z wiel. ilu s tr. 80 h. — Q ueyrat D r med. Mi 
lość i małżeństwo w ydanie II. 80 ha l. — H am  
m ond Prof. D r W . A. Niemoc płciowa u  m ęż­
czyzn i kobiet, przyczyny, sk u tk i, zapobieganie
1 leczenie 2'00. — Sperry Dr. med. L. B. Życie 
płciowe zw ierząt 1 ludzi 1-30. — Sturm fcls K 
Co wolno je s t  kobiecie gdy kocha P30. — Key 
E. Mlłośfc a  e tyka POO. — Samson J . Jak wy­
chować nasze córki POO. —  W ern er K  Dr. 
med. Masaż (Mięsienie). Sposoby w ykonyw ania 
i zastosow ania w chorobach wew. zew nętrznych 
z 14 rys. z 13 wyd. niem . przełożył Z ygm unt

Stankiew icz 1 50 . 2508 6 13

a: ca-1
nsuw a całkowicie w  przeciągu 7-m iu dni

M r a - M e  Dra M f o f f a .
Najlepszy, nieszkodliwy środek do u trzy ­
m ania  czystości i upiększenia cery. — 
Praw dziw y ty lko  w oryginał, słoikach, 
k tórych opakowanie zaopatrzone je s t  za­
rejestrow anym  znakiem  ochronnym. — 
Cena K  POO, odpowiednie m ydło 70 h. 
Składy we w szystkich ap tekach i dro- 

gueryach. 2249 16 20 
Główne składy w Krakowie: W ik to r Re­
dyk, ap t.; H. B artm ańsk i i Sp. a p t . ; 

- M. Reder, apt..

f t iM t y p łp
do radykalnego wygubie­
nia pluskiew    poleca

Droguerp l .KcHoorousKlcgo
Kraków, F loryańska 33..

Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie. 3147 6 10

T y l k o  u p r i s f
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

m aferys na 
isBsrania S

meskle I damsKfe
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

w s p a n ia ły c h  n o w o ś c i  w io s e n n y c h  
i  l e tn ic h .  lesa 23 o 

Ręczymy za tow ar bez skazy, _ trw ały. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sprze 
daje się za bezcen. Pierw sza śląska 
fabryczna w ysyłka sukna „SJJUBSTBA81 
Karniów (Jayerndorf) Nr 9 0  Ś ląsk austr

Z  Drukarni Literackiej w  Krakowie, • ońska 1 0 R ząd ca  drukami L . K . Górski.


